
Pb obradach KSR w HiL

najważniejsze1 • poprawa jakości produkcji
zadania,, rozwój eksportu

Nie piaząc sprawozdania z 
ostatnio odbytej w dniu 
21 bm. Konferencji Samo- . 

rządu Robotniczego huty, ale 
podkreślając jej najważniej­
sze akcenty, należy na pierw­
szym miejscu umieścić wzrost 
zadań eksportowych i roli 
Huty im. Len‘na jako eks­
portera. 25 proc, produkcji 
towarowej naszego kombinatu 
poszło na eksport w ub. r. 
co stanowiło 65 proc, całego 
eksportu ZHŻiSt. Dowodzi to 
coraz lepszej pracy załogi 
hutniczej i coraz pełniejsze­
go wykorzystania mocy pro­
dukcyjnych HiL. Także w rio-' 
wym plan:e pięcioletnim za­
dania eksportowe naszej hu- 
ty kształtują się wysoko, a 
warto dodać, że załoga nasza 
wskazuje na możliwość pod­
wyższenia produkcji eksporto­
wej w stosunku do planowanej 
przez Zjednoczenie. Wzróść
powinien zwłaszcza eksport
do krajów kapitalistycznych.

Jednak ostra konkurencja 
na rynkach zagranicznych 
stawia przed naszą załogą 
szczególnie mobilizujące za­
dania w zakresie podniesie­
nia jakości produkcji ekspor­
towej, podobn;e jak i dla po­
trzeb krajowych. I tej właś­
nie sprawie w pierwszym 
rzędzie poświęcono na KSR 
wiele uwag', zarówno w wy­
stąpieniu przewodniczącego

Konferencji I sekretarza KF 
PZPR tow. T. Wachowskiego, 
dyr. nacz. HiL mgr inż. B. 
Kolomyjskiego, jak i w wy­
powiedziach dyskutantów.

Przygotowany w wielomie­
sięcznej dyskusji całej załogi 
na otwartych zebraniach par­
tyjnych oraz na małych KSR 
w wydziałach program popra­
wy jakości i eksportu HiL 
na łata 1966—67, został za­
twierdzony przez KSR huty. 
W uchwale podjętej w tej 
sprawie KSR postanowiła u- 
stalić zadania eksportowe 
HiL. przekradając znacznie 
wytyczne ZHŻiSt.

Główne, kierunki poprawy 
jakości produkcji huty 
na potrzeby krajowe i 

na eksport, uchwalone przez 
KSR. zmierzać będą do po­
prawy technologii wytopu i 
walcowan:a, jakości powierz­
chni blach, zabezpieczeń1» 
wyrobów przed korozją, pod­
niesienia estetyki opakowań 
itd.

Szeroko zakrojony program 
poprawy jakości wszedł w 
życie. Oceniając go sekretarz 
KW PZPR tow. .1. Pękala 
stwierdził, iż stanowi on właś­
ciwą realizację uchwał V ple­
num KC partii, a fakt, iż w dys­
kusji nad nim wzięło udz:al 
przeszło ty- ac członków zało­
gi naszej huty, dowodzi zro-

zunrenia przez nią zadań na. 
kreślonych przez partię. Ko­
nieczne jest jednak ustale­
nie jeszcze w niektórych wy­
padkach konkretniejszych ter­
minów .realizacji programu i 
systematyczne kontrolowanie 
jego wykonania.

I te stwierdzenia należały 
również do zasadniczych ak­
centów obrad KSR, podobnie 
jak w wystąpieniu wicemini- 

(Dalszy ciąg na itr. 2)
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Z okazji
Międzynarodowego 

Dnia Teatru 
zespołowi „Teatru Lu­
dowego” sukcesów na 
drodze krzewienia no­
wej, postępowej sztuki 
oraz każdemu z człon­
ków zespołu ...wiele 
zadowolenia z osiągnięć 
w pracy zawodowej i 
szczerego uśmiechu (nie 
tylko na deskach sce­
nicznych) przez cały 
rok — życzy — wraz 
z nowohuckimi sympa­
tykami Teatru — Re­
dakcja.

Pierwsze zobowiązania hutników

Rozpoczynają się 
wiosenne przeglądy społeczne

Przeglądy społeczne stały 
się debrą tradycją w na­
szej hucie, a dokonywane 

dwa razy w 
prawnieniu 
kombinacie, 
dniu 20 bm. _
gląd społeczny obejmie swoim 
zasięgiem stan techn ki. wy­
ników wynalazczości pracow- 
n'czej, organizacji i warun­
ków pracy, oraz społeczną 
kontrole gospodarki materia­
łowej, ta'- ważną w związku 
z wprowadzeniem nowego 
systemu zarządzań a w prze­
myśle. Tegoroczny wiosenny 
przegląd zostanie rozszerzony 
ponadto o aktunlne probl-mv 
nowoczesności i jakości pro­
dukcji, inwestycji, stanu oraz 
wykorzystan i środków trwa­
łych, remontów.

Warto dodać, iż obecne 
przeglądy wiosenne ma:a za­
sadnicze znaczenie zarówno 
ie względu na to, iż są pierw­
szymi po rozpoczęciu się no-

reku służą 
gospodarki 

Rozpoczęty 
wiosenny i

us- 
'V 
w 

prze-

i

i

Kenwertorowej
Rozpoczęty niedawno 

rozruch kompleksu Stalo­
wni Konwertorowo-Tleno- 
wej w naszej hucie prze­
biega pomyślnie.

Do 24 bm. dokonano w 
tej Stalowni 160 wytopów, 
które dały prawie 16. tysię­
cy ton wysokogatunkowe, 
stali.

wej pięciolatki, jak i dlatego, 
że przegląd jesienny będzie 
stanowił jedynie kontrolę 
wykonania wniosków podję­
tych obecnie.

Przebiegający pod patrona­
tem Rady Robotn czej i Ra­
dy Zakładowej HiL przegląd 
społeczny, ma na celu prze­
de wszystkim zwiększenie 
gospodarności w hucie, troski 
o wspólne mienie społeczne, 
inwencji twórczej. A wiec 
n;esie w sob:e treści n:e tyl­
ko ekonomiczne: również 
społeczno-polityczne, głęboko 

(Dokończeni- n» itr. 2)

Mjr inż. B. Kołcmyjski 
prezesem KS Hutnik
Czwartkowym zebraniem 

sprawozdawczo - wyborczym 
klub sportowy Hutn!k zam­
knął piętnasty rok swej dzia­
łalności. Na aren e sportowej 
był to „rok tłusty", owocny 
zarówno w porównaniu z po­
przednimi latami, jak i w po­
równaniu z wynikami innych 
klubów w Krakowie czy w 
kraju. Podkreślano to w cza­
sie- walnego zebrania, w Dre- 
zydium którego zasiedli m. in. 
dyrektor naczelny Huty im. 
Lenina mgr inż. B. Kołomy.i- 
«ki. I sekretarz KF PZPR T. 
Wachowski, przewodniczący 
Rady Zakładowej .1. Stefanik, 
poseł K. Kuraś, przewodniczą­
cy ZF ZMS inż. A. Feszko, 
wicekurator mgr J. Nowak, 
sekretarz Federacji Sportowej 
Hutnik B. Kasprzyk.

Na koniec okresu sprawo­
zdawczego Hutnik liczył 864 
zawodników, 33 drużyny w 11 

(Pilny eląg u itr. i)

E WSZYSTKICH zakładach i wydzia­
łach naszej huty podejmowane już są 

.zobowiązania produkcyjne, oszczęd­
nościowe i o charakterze czynów społecz­
nych, którymi załoga kombinatu pragnie u- 
czcić Tysiąclecie Państwa Polskiego. Święto 
1 Majowe i Dzień Hutnika. Podjęcie zobo­
wiązań poprzedzone jest dyskusją toczącą się 
w grupach związkowych na temat realnych 
możliwości wydziału oraz doboru najcenniej­
szych dla huty postanowień. Bardzo wartoś­
ciowe zobowiązania podjęła jako pierwsza w 
HiL załoga Wydz. Walcownie Wstępne. Wy­
starczy powiedzieć, że ogólna wartość tych 
zobowiązań wynosi ponad 12 min złotych.

A oto konkretne postanowienia naszych 
walcowników ze Zgniatacza. Do końca br. 
wyprodukować dodatkowo 40.000 ton kęsisk 
o wartości ok. 1.2 min złotych. Obniżyć zuży­
cie ciepła na tonę gotowej produkcji z 365.103 
Kcal na 340.103 Kcal. Efekt ekonomiczny 
5.105.000 zł. Obniżyć wybraki własne o 0.02 
orce, co przyniesie wydziałowi 600.000 zło­
tych oszczędności. Podnieść uzysk o 0.2 
prcc. Cyferka bardzo skromna. a’e oznacza 
ona dodatkowo ok. 6.000 ton produkcji i e- 
fekt ekonomiczny w kwocie 6 min

Ponadto ambitne jest zobowiązanie o cha­
rakterze czynów społecznych. Walcownicy ze 
Zgniatacza przepracują dodatkowo dla wy­
działu 2.200 roboczogodzin, a dla dzielnicy 
1.600 roboczogodzin. Efekt — 3.800 godzin 
pracy o wartości 41.400 złotych.

Podsumujmy wszystkie zobowiązania, a 
więc produkcyjne, oszczędnościowe, ekono­
miczne i porządkowe załogi Wydz. P-60: o- 
kazuje się, że wartość ich wynosi 12.946.400 
złotych. Walcownicy deklarując ten swój czyn 
na Tysiąclecie Polski zwracają się jednocześ­
nie z apelem do całej załogi HiL o podejmo­
wanie wielu wartościowych zobowiązań, o 
pełny udział w ich realizacji.

Pierwsze zobowiązania podjęła już także 
zalega Wydziału Zasadowego. Wydziału Sza­
motowego i Wydziału Dolomitowa Wapienne­
go ZMO. Postanowienia te zakładają wzrost 
wydajności pracy, poprawę jakości wyrobów 
ogniotrwałych, oszczędność surowców i ma­
teriałów, udział załogi w czynach społecz­
nych. Ponieważ w dalszym ciągu napływają 
zobowiązania załogi ZMO, nie można jeszcze 
— nawet w przybliżeniu — podać ich ogólnej 
wartości.

(Dals-y ciąg na str. 2)złotych.

Coraz szersze kręgi zata­
cza w naszej hucie zbiór­
ka funduszy na rzecz 

walczącego bohaterskiego 
Wietnamu. Zalega Aglome­
rowni zebrała już i wpłaciła 
kwotę 1.820 zł. Najwięcej pie­
niędzy zebrano na zmianie

Dla walczącego 
Wietnamu

,.D" gdzie przewodniczącym 
Pady Oddziałowej jest tow. 
St. Boligłowa. W ZMO zbiór­
ka przyniosła jak na raze 
500 zł, ale wpłaty trwają. Na 
uwagę zasługuje postawa mło­
dzieży Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej HiL dla Młodo­
cianych. W odpowiedzi na 
apel o dobrowolne datki ze­
brała ona 487 złotych.

Ostatnio załoga PRE „Elek- 
tromontaż” uchwaliła rezolu­
cję solidarnościową z walczą­
cym przeciwko agresji amery­
kańskiej narodem Wietnamu 
oraz przekazała na fundusz 
pomocy 3 tys. zł.

Kampania wyborcza do rad związkowych i robotniczych dobiega końca
. A .

kutanci tow. tow. Kapusta, 
Skorupa, Grzywacz. Cader, 
Ziewacz, Fijałkowski, Kaleta, 
Dulewicz, Rachelski, Czaja, 
Chrobot, Rogula i Szparniak?
• o konieczności obniżenia 

jednostkowego kosztu blachy, 
i zwiększeniu uzysku.
• niewykorzystaniu limitów 

Rady na wycieczki,
• konieczności wzmożenia 

pracy w grupach związko­
wych i Radach Zmianowych
• konieczności tymczasowe­

go zlikwidowania stołówki, w 
której pomieszczeniu urządzi 
się szatn:ę dla ponad 200 pra­
cowników w związku z wpro­
wadzeniem ruchu czterobry­
gadowego, zgodnie zresztą z 
postanowieniami zebrania o- 
gólnego załogi. Do czasu kiedy 
OZR urządzi bar szybkiej ob­
sługi, na którego wyposażenie 
przewiduje się 400 tys. zł. — 
czynny będzie kiosk z gorący­
mi potrawami przywożonymi 
w termosach i wózek na hali.
• konieczności przeanali­

zowania zarządzenia zabrania­
jącego wjazdu do komb»iatu 
własnymi środkami 
i wybudowania 
przed bramą nr 3
• o braku wsadu 

kości, nie zawsze

W Walcowni Gorącej 
Blach

Konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza do Rady 
Zakładowej i Robotniczej 

P-61 toczyła się normalnym 
trybem. Brali w niej udział 
poza delegatami i „miejsco­
wymi władzami" sekretarz 
RZK — I. Szparniak i sekre­
tarz RR — Z. Rogula.

Niecodziennym, a jakże mi­
łym akcentem konferencji by­
ło wręczenie odznak przodow­
ników nadanych przez mini­
stra przemysłu ciężkiego z o- 
kazji jubileuszu wydziału 
tow. tow. Szczepańskiemu, 
Zwydakowi, Nawrockiemu i 
Klimasińskiemu oraz przy­
znanie ich nieobecnym na o- 
bradac-h tow. tow. Warmuziń- 
skieinu, Grabowskiemu i Ło- 
bazie.

Gdyby mi przyszło najogól­
niej scharakteryzować obrady, 
powtórzyłabym za tow. Szpar- 
niakiem, że konferencja przy­
pominała raczej naradę pro­
dukcyjną. a nie zebranie wy­
borcze do RAD. Po za refe­
ratem, który wyczerpywał 
względnie sygnalizował * naj­
istotniejsze zagadnienia pracy 
związkowej, w dyskusji nie­
wielu zabierających gin* te 
sprawy omawiało

więc o czym mówili dys- 
tow.

Grzywacz.

organizacji pracy i wynikają­
cych stąd trudnościach 
produkcji eksportowej,
• o asekurowaniu się pra­

cowników kontroli technicz­
nej i ustaleniu jednoznacz­
nych kryteriów — chodzi 
szczególnie o produkcję eks­
portową,
• o wypadkach przy pracy 

i nie zawsze prawidłowym 
stosunku do tych zagadnień 
dozoru — na podstawie kon­
kretnych przykładów (Oddział 
Wsadu — izolatory). Reago­
wać na wadliwe metody pra­
cy powinno się na codzień, a 
nie dopiero po wypadku,
• o współzawodnictwie pra­

cy i stanowczo za małej licz­
bie BPS,
• o trudnościach w pracy 

magazynu M-45 wynikających 
m. in. z ciasnoty jego po­
mieszczeń.

Uczestnicy konferencji za­
aprobowali projekt zobowią- 

i wydziałowego 
1000-lecia Pań- 
z którym P-61 

najbliższych

w
— SIP, S. Gądek, B. Kochański, 
R. Madej, A. Nowak, A. Roman, 
W. Gonkiewicz i Zofia Wejman — 
członkowie.

Na konferencji wybrano rów­
nież delegalów na kenferęnc ę 
sprawozdawczo - wyborczą Rady 
Zakładowej Kombinatu.

Nowowybrana Rada Robotnicza 
składa się natomiast z tow. 
tow.: W. Cartera — przew., T. 
Kapusty — sekr. oraz M. Chrobo­
ta, B. Juszczyka. A. Kocójs, L. 
Pokrzywk', S. Surmiaka, J. 
Zwydaka i J. Frzeszłowskiego.

lokomocji 
parkingu

i jego ja- 
najlepszej

zania załogi 
ZMS z okazji 
sta Polskiego, 
wystąpi w 
dniach.

W wyniku wyborów w skład 
Rady Zakładowej weszli: R. Bęt­
kowski — przewodniczący (ponow­
nie), Józef Strojny — sekretarz 
oraz K. Dulewicz, S. rijilkowskł

W Walcowni Drobnej

Niestety nie wiele dobrego 
można powiedzieć o dzia­
łalności Rady Robotniczej 

Walcowni Drobnej i Drutu. 
Wprawdzie w sprawozdaniu 
na konferencji wyborczej po­
dano, iż uchwały wydziałowej . 
KSR zostały wykonane w 60 
proc., co wskazywałoby, iż 
działalność RR istn ała. ale z 
pewnością nie stała się ona 
jednym z głównych motorów 
pracy w tym wydziale. Są­
dzić wypada — że nie znalaz­
ła ona sobie jeszcze właści­
wego miejsca i nie potrafiła 
wyodrębnić własnych zadań 
w całokształcie spraw tego 
ważnego wydz.ialu, produku­
jącego na eksport, a więc 
mającego swój udz'ał w po- 

(Dokończenie na str. 2)
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Po obradach KSR
(Dokończenie ze itr. 1)

«tra przemysłu ciężkiego tow. 
R. Trzcionkl nakreślenie roli 
naszej huty, z nową Stalow­
nią Konwertorową dla dal­
szego rozwoju gospodarki na­
rodowej.

Równocześnie KSR przyję­
ła tezy nowego układu bodź­
ców płacowych, mających 
stanowić zachętę do realizo­
wania wszystkich założeń pro­
gramu poprawy jakości. Od­
powiedzialne zadania spadają 
również na wydziałowe sa­
morządy oraz Radę Robotni­
czą HiL, które mają dokony­
wać kwartalne oceny wyko­
nania programów ustalonych 
dla każdego wydziału i wszy­
stkich postanowień.

Nowe władze KS Hutnik

J. KA-

porusza- 
się spra- 

w

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
sekcjach sportowych. Pracą 
klubu i sekcji kieruje 31 dzia­
łaczy (ze sprawozdania wice­
prezesa inż. J. FINDYSZA). 
Budżet klubu w roku ubie­
głym tak po stronie wpływów 
jak i wydatków zamknął się 
sumą ok. 3.5 min zł (ze spra­
wozdania skarbnika 
LETY).

Na czoło problemów 
nych w dyskusji wysuwa 
wa przyciągnięcia do pracy 
lekcjach znacznie szerszej grupy 
ntlcd-ieży m. in. w drodze ścisłej 
współpracy ze szkołami, w drodze 
objęcia sportowego patronatu nad 
Przyzakładową Szkołą zawodową 
H:L. Druga sprawa to inwestycje 
sportowe. Budowa pawilonu spor­
towego na Suchych Stawach wy- 
daje się być wreszcie sprawą re­
alną. Na zet-.-aniu posypały się 
deklaracje społecznej pracy przy 
jej wznoszen:u: sekcja koszyków­
ki — 300 roboczogodzin, sekcja 
boksu — 500 rob.-godzin. sekcja 
Siatkówk, — 300 rob.-godzin.

Wybory do rad dobiegają końca

zna- 
kon-

moż-

wielu dyskutan­
tów. Słaby z-cy 
Walcowni, tow. 
Szkudlarka, Ko- 

Paniszka. Cały,

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
fnyślnym wykonaniu planu 
eksportu przez hutę w ub. r.

Sprawniej pracowała Rada 
Zakładowa, jak't<? wynikało 
nie tylko z-jej własnego 
sprawozdania, ale i z dyskusji 
również. Lecz i tam przeja­
wiały sic braki. Nie oparto 
działalności związkowej na 
grupach związkowych i ra­
dach zmianowych, podobnie 
jak dziale, się to i w nie­
których innych organizacjach 
związkowych w wydziałach 
huty, nie pracowano kolek­
tywnie w samej Radzie. Za­
pewne to również było przy­
czyna wytworzenia się w 
wydziale nienajlepszej atmos­
fery w działalności społecz­
nej i nienajlepszych stosun­
ków międzyludzkich, co 
lazło swoje odbicie na 
feręncji.

Jaki ogólny wniosek
na było wyciągnąć przysłu­
chując się wielogodzinnym 
obradom uczestników tej kon­
ferencji? Ten przede wszyst­
kim, iż z dotychczasowych 
doświadczeń, zarówno pozy­
tywnych — jak i smutnych 
— trzeba umiejętnie skorzy­
stać, by kontynuować wszyst­
ko — co było dobre w dzia­
łalności obu Rad i nie pow­
tarzać starych błędów. Do 
tego uogólnienia uprawniały 
wypowiedzi 
tów m. in. 
kierownika 
tow. Blody, 
paezowej. 
Czub? ja. Wolaka, Wadasa, Ta- 
tarynowlcza i in.

Na konieczność dalszego 
rozwoju działalności obu Rad 
w nowei kadencji wskazuje 
choćby fakt, iź do Walcowni 
Drobnej przybyło w ostatnim 
okres:e wielu nowych pra­
cowników, a tym ostatnim 
należy się pomoc i opieka ze 
strony kolektywu wydziało- 

• wego i całej starszej, bar- 
dz ej doświadczonej załogi.

Zarówno ten obowiązek, jak 
nowe poważne zadania pro­
dukcyjne, wzmożenie troski o 
poprawę jakości produkcji dla 
kraju oraz na eksport, stawia­
ją przed Radą Robotniczą i 
Zakładową Walcowni Drob­
nej wieksze problemy, niż 
k>d"’-''iw:ek dotąd. Przed 
tą ostatnią także w wyniku 
porządkowania spraw związ­
kowych — o czym mówił se­
kretarz Rady Zakładowej 
HiL tow. A. Miodowicz. O

Z kolei KSR uchwaliła no­
we zasady tworzenia i 
podziału funduszu zakła­

dowego oraz zatwierdziła za­
dania planowe na rok bie­
żący, z kilku poprawkami. 
Oceniając znaczenie nowego 
systemu podziału funduszu 
zakładowego przewodniczący 
Rady Robotniczej tow. S. Mu­
larz podkreślił m. in. koniecz­
ność wcześniejszego niż do­
tąd opracowywania planów 
rocznych, tj. zawsze w grud­
niu na rok następny, na co 
wpłynąć może wcześniejsze 
przekazywanie przez ZHŻiSt. 
dyrektywnych wskaźników. 
Konieczny jest też dalszy roz­
wój rozrachunku wewnątrz- 
wydziałowego i wzmocnienie
............................................

T sekretarz KF PZPR T. Wa. 
chowski podkreślił, że zadania 
klubu idą w dwu kierunkach:

1. potrzebne jest dobre wi­
dowisko sDortowe dla wielkiej 
dzielnicy i 30-tysięcznej zało­
gi Kombinatu. Trzeba przy 
tym pamiętać, że coraz nowe 
wydziały przechodzą na ruch 
4-brygadowy, ilość wolnego 
czasu rośnie a w ślad za tym 
rośnie zapotrzebowanie na go­
dziwą rozrywkę.

2. trzeba aby jak najwięk­
sza rzesza młodzieży czynnie 
uprawiała sport.

Wybory. Burzą oklasków powi­
tali zebrani kandydaturą dyrekto 
ra naczelnego HiL mgr inż. B. Ko 
łomyjskiego na stanowisko preze­
sa klubu. Wyboru dokonano je­
dnomyślnie — przez aklamacją.

Zebrani uchwalili wyasygnować 
z funduszy klubu kwotę 2 tys. 
zł na pomoc dla walczącego na­
rodu wietnamskiego i wezwali do 
podobnych deklaracji wszystkie 
organizacje sportowe kraju.

tym jaką wagę przywiązuje łanie całej huty, stale rosną 
się do dobrej działalności sa- i róść będą wraz z rozwojem 
morządu i związkowców z te- kombinatu. Od sprawności za- 
go*’Wdzftfu, ......................'Y- ł°8‘> od jej organizacji pracy
ni-e? zalęży czy zwania te wyko-
ptzewodhicżącegó Rady Ro- nane zostaną — tak jak to by-

IK.

ze-

botniczej HiL tow. S. Mula­
rza oraz sekretarza Rady Za­
kładowej tow. A. Dałkowskie­
go.

W czasie dyskusji uczest­
nicy konferencji nie szczędzi­
li także krytyki pod adresem 
Rady Kombinatu za niestwo- 
rzenie dotąd dostatecznie du­
żej bazy wypoczynku i wcza­
sów dla hutników, pod adre­
sem władz, mieiskich za nie­
sprawną komunikację i pozo­
stawiająca wiele do życzenia 
działalność oraz zaopatrzenie 
sieci handlowo-usługowej w 
naszej dzielnicy. Wszystkie 
słuszne postulaty zgłaszane na 
konferencji muszą zostać zre­
alizowane obecnie przez nowo- 
wybrane Rady. Na czele Rady 
Robotniczej stanął tow. T. 
Bryła, zaś przewodniczącym 
Rady Zakładowej został wy­
brany tow. L. Piec.

W WYDZIALE 
KOLEJOWYM

Bardzo udane było 
branie sprawozdawczo- 
wyborcze Rady Zakłado­

wej i Rady Robotniczej w 
Wydziale Kolejowym HiL. A 
to dlatego, że obydwa refera­
ty w sposób analityczny po­
traktowały pracę Rad, kry­
tycznie wykazały popełnione 
w niej błędy i co bardzo i- 
stotne — wytyczyły najważ­
niejsze kierunki działania na 
nową kadencję. Rzeczowa, 
ciekawa i konstruktywna by­
ła też dyskusja, w której głos 
zabrali tow. tow.: KOŻBIAŁ, 
MAZUR, NAWROCKI, CZER­
WIEŃ. STEFANIK — przew. 
Rady Zakładowej HiL, ŁA- 
ZIŃSKI, PUTZ, KOZŁOW­
SKI, dr LIMBURSKI — kier, 
przychodni lekarskiej pionów 
PT i TE, inż. KRASZEWSKI 
— zast. kierownika Wydz. Ko­
lejowego. PYTKO.
SKI, MŁYŃCZAK. DĘBOW- 
SKI i STOKŁOSA — I sekr. 
KZ PZPR.

Jakie zagadnienia najbar­
dziej akcentowano? Dużo mó­
wiono o zadaniach przewozo­
wych, o sprzęcie i o jego re­
montach. Plany Wydz. Kole­
jowego — określanego jako 
czuły nerw warunkujący dzia- 

PISKOR-

roli samorządów robotniczych 
w wykrywaniu rezerw w wy­
działach. Sprawy te znalazły 
również szeroki oddźwięk w 
dyskusji, w której zsb:erali 
głos m. in. tow. tow. Stefanik 
— przew. Rady Zakładowej 
HiL, Szparnhk — sekretarz 
R7. Biernacki, Słaba, Szefer, 
Biedroń, Mastalerz, Rogula — 
sekretarz Rady Robotniczej 
HiL.

Warto dodać, iż KSR po­
stanowiła powołać pierwsze w 
huc e sądy społeczne w Wy­
dziale Wlewnic oraz OR 
HPR oraz wystąpić o nadanie 
tytułów przodownika 
socjalistycznej dalszym 
członkom załogi HiL.

Te obrady KSR huty, któ­
rych wagę podkreślała obec­
ność przedstawicieli władz 
partii, resortu, ZHŻiSt, CRZZ 
w osobie tow. S. Kośmidra i 
ZG ZZH — tow. R. Jasnego, 
całego kierownictwa politycz­
no-gospodarczego HiL, otwie­
rają nowy okres pięcioletni 
działalności naszej huty i zna­
czyć będą na codzień kierun­
ki pracy zarówno dla organi­
zacji społecznych, samorządu 
robotniczego, kierownictwa 
gospodarczego, jak dla całej 
załogi. I. KOZ.

pracy
50

Przeglądy społeczne
(Dokończenie za str. 1) 

angażujące aktyw przeprowa­
dzający przegląd i całą załogę. 
Inicjatywy powinny się rodzić 
w oparciu o doświadczenia 
załogi, o spostrzeżenia doko­
nane w poprzednim okresie, 
wreszcie o wyniki poprzed­
nich przeglądów społecznych 
w hucie. Transmisję wnios­
ków załogi z wydziałów sta­
nowić' mają wydziałowe zes­
poły społecznie wykonujące 
swoje zadania. W skład ich 
wchodzą przedstawiciele Rad 
Robotniczych i Zakładowych, 
NOT, bhp, służby zdrowia, 

aby 
dla 

pro-

nane zostaną — tak jak to by­
ło dotąd — pomyślnie.

Obok produkcji na czołowe 
miejsce wybijały się sprawy 
zaplecza socjalno-bytowego, 
bhp i zdrowia załogi. Jak wia­
domo, w tej dziedzinie zanied­
bania i opóźnienia w realizacji 
niezbędnych inwestycji są o- 
gromne. W związku z tym 
padły istotne postulaty.
• Należy wzmóc starania, 

budowa zaplecza socjalnego 
kolejarzy (łaźni i szatni) była 
wadzona terminowo i w koniecz­
nym zakresie.

4) Ostre wymagania wysokiej 
sprawności fizycznej u kolejarzy 
(chodzi zwłaszcza o wzrok i słuch) 
powodują systematyczne elimino­
wanie ze stanowisk ruchowych 
ludzi o obniżonych walorach zdro­
wotnych. Aby zapewnić im pracę 
i te same zarobki, należy dążyć do 
wyuczenia części załogi drugiego 
zawodu.
• W PKP wiekiem uprawniają­

cym do przejścia na emeryturę 
jest osiągnięcie 60 lat. Należy po­
czynić starania o uzyskanie tych 
przywilejów również dla koleja­
rzy — hutników, których praca 
jest może nawet cięższa.
• Wiele załóg z wydziałów 

tzw. gorących przeszło już w hu­
cie na ruch 4-brygadowy. Udogod­
nienie to, stwarzające lepsze moż­
liwości wypoczynku po pracy i 
regeneracji sił powinno być wpro­
wadzone również w Wydz. Kolejo­
wym.

Z wielu poruszonych w dys­
kusji spraw wymieńmy jesz­
cze turystykę (przodujący w 
tej dziedzinie wydział stanął 
jak gdyby w miejscu), zaopa­
trzenie w odzież ochronną i 
obuwie specjalne, podnosze­
nie kwalifikacji ogólnych i fa­
chowych, styl pracy związko­
wej.

Miłym akcentem zebrania było 
zgłoszenie na nim wielu cennych 
zobowiązań produkcyjnych, a tak­
że odczytanie listu od tow. BA* 
JEESKtEJ. która wyraziła Radzie 
Zakładowej, komisji kobiecej 
kierownictwu wydziału 
wszystkim współtowarzyszom 
cy. serdeczne podziękowanie 
nadzwyczaj troskliwą opiekę 
wypadku, jakiemu uległa w czasie 
pełnienia obowiązków służbo­
wych.

W wyniku wyborów do Ra­
dy Zakładowej jej przewodni­
czącym został ponownie tow. 
Franciszek B?ran a sekreta­
rzem tow. Zbigniew Bednar­
ski.

1 
oraz 
pra- 

za 
po

Wspólna egzekutywa KD i KF

Czyny społeczne - rękojmią rozwoju dzielnicy
o można i trzeba osiąg­
nąć przy pomocy czynów 
społecznych dla dalszego 

rozwoju i podniesienia estety­
ki nowohuckiej dzielnicy? Na 
to pytanie przyniosło odpo­
wiedź wspólne posiedzenie eg­
zekutyw dwóch Komitetów 
partii: KD PZPR w Nowej 
Hucie oraz KF PZPR • Huty 
im. Lenina. Z dokonanego na 
wstępie rozliczenia wynika, iż 
wartość czynów społecznych 
w ub. pięciolatce stale wzra­
stała, zaś w r. 1965 zamknęła 
się sumą przeszło 11.191 tys. 
zł (roboty wykonane przy po­
mocy inicjatywy społecznej). 
Prace te objęły m. in. remon­
ty oraz budowę dróg w osied­
lach wiejskich, założenie o- 
świetlenia w ul. Wojewódz­
kiej, rozpoczęcie budowy dru­
giego basenu kąpielowego, od­
danie Parku Młodzieżowego z 
basenem kąpielowym, nowe 
place zabaw, oddanie świetlic 
w kilku osiedlach itd.

społecznego tej

tych 
wy-

aktywu społeczno-polityczne­
go huty, społeczni inspektorzy 
pracy. Czyli szeroki krąg naj­
bardziej uspołecznionych i 
doświadczonych ludzi, dobrze 
znających swoje wydziały i 
zadania do spełnienia droga 
przeglądu 
wiosny.

Podstawę 
obowiązków 
tyczne, opracowane z początkiem 
br. — w sprawie dokonywania 
społecznych przeglądów stanu 
gospodarki i warunków pracy w 
przedsiębiorstwach hutniczych na 
lata 1966—70 przez ZG ZZH oraz 
ZG SITPH.

do wykonania 
stanowią nowe

Pierwsze 
zobowiązania 

(Dalszy, ciąg ze str. 1)
W Aglomerowni pierwsza z 

Inicjatywą podjęcia zobowią­
zań wystąpiła załoga Zmiany 
(Brygady) „B”. Postanowiła 
przepracować 600 roboczogo­
dzin w czynie społecznym dla 
wydziału i dla naszej dzielni­
cy. Jako następna o podjęciu 
zobowiązań zameldowała bry­
gada branżowego utrzymania 
ruchu elektrycznego mistrza 
Stefana Gołąbką. Przepracuje 
ona poza godzinami służbowy­
mi 620 roboczogodzin m. in. 
przy konserwacji piorunochro­
nów oraz przy wykonywaniu 
instalacji kablowej do pomp 
(zadanie wynikające z postępu 
technicznego).

Otrzymaliśmy też meldunek 
spoza huty, mianowicie od za­
łogi Krakowskich Zakładów 
Betoniarskich i Żelbetowych 
w Czyżynach - Łęgu, która 
dostarczy w br. dodatko­
wo 4 tys. m. sześć, elementów 
prefabrykowanych w asorty­
mentach szczególnie przez bu­
downictwo poszukiwanych tj. 
rury wirowane, dźwigary 
strunobetonowe, płyty da­
chowe i elementy dla bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Wartość tych zobowiązań 
przekracza 5 min złotych. Na 
tym jednak nie koniec: pra­
cownicy KZBiŻ poświęcą je­
szcze 9.800 roboczogodzin na 
zobowiązania o charakterze 
czynów społecznych. Wykona­
ją oni m. in. pomoce szkolne 
dla dzieci, przyrządy zabawo­
we; wiele czasu poświęcą u- 
porzadkowaniu otoczenia za­
kładów i zazielenianiu dzielni­
cy.

ZK, Odlewnie, Walcownia

Spartakiada HiL
KIEDY GRAJĄ SIATKARZE?
Ustalono Już zasady 1 terminy 

rozgrywek w siatkówce. Grać bę­
dą dwie ligi — pierwsza i druga. 
W I lidze grać będą: W. Piece, 

Zimna
1 Drobna, TK, HPR i TE. W JI 
lidze: Wydział Wlewnic, Stalow­
nia Konwertorowa, walcownia 
Gorąca, Aglomerownia, Wydział 
Remontu Maszyn, Dyrekcja Tech­
niczna,. Stalownia Martenowska, 
Dyrekcja Inwestycji, Walcownie 
Wstępne, ZMO, Wydział Me- 
chaniczno-Konstrukcyjny.

Zawody odbywać się będą w 
aall szkoły nr 100 w Bleńczycach

Program na nową pięcio­
latkę nakreśla o wiele więk­
sze perspektywy rozwoju No­
wej Huty w oparciu o czyn 
społeczny mieszkańców i po­
moc zakładów pracy z naszą 
hutą na czele. Na ogólną war­
tość robót w wysokości prze­
szło 59 min zł, pomoc państwa 
wyniesie przeszło 14 min zł, 
zaś ze strony zakładów pracy 
nonad 16 min zł. Czyli resztę 
wartości wnieść powinien 
czyn społeczny. Sumy te nie 
obejmują budowy Dzielnico­
wego Domu Kultury, która to 
inicjatywa została również 
podjęta w Nowej Hucie.

Najważniejsze inwestycje 
dla naszej dzielnicy w nowym 
pięcioleciu — to drugi basen 
kąpielowy, sztuczne lodowis­
ko, udział w budowie Parku 
Kultury i Wypoczynku, adap­
tacja Zalewu na kąpielisko. A 
dalej remonty dróg, powięk­
szanie terenów zielonych i za­
zielenianie ulic, skwerów, te­
renów wypoczynkowych, do­
prowadzenie wody pitnej do 
osiedli wiejskich, ukończenie 
budowy Domu Ludowego w 
Chałupkach itd.

Mimo podkreślania ewident­
nych osiągnięć, także wiele 
uwag krytycznych padło w to­
ku obrad prowadzonych pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KD PZPR tow. A. Kasprzyka. 
Kardynalny zarzut dotyczył 
braku kompleksowości przy­
gotowania robót, które wy­
konywane są w czynie spo­
łecznym. I braku dostatecznej 
koordynacji. Podkreślał to 
również w swoim wystąpieniu 
I sekretarz KF partii z huty 
tow. T. Wachowski, zwracając 
uwagę, że efekty czynów spo­
łecznych będzie wyraźniej wi­
dać, jeśli nie zostaną one roz­
proszone, lecz skomasowane 
na całych kompleksach robót. 
Do tego potrzeba sprężystej 
organizacji pracy i stałego 
rozliczania się z niej na bie­
żąco. Słuszności tych wnios­
ków dowodzi choćby fakt za-

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HiL 
proc, planu 

Zakład Materiałów Ogniotrw.
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowo 
dolomit prażony 
wapno palone 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiec. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeks. 

Stalownia Marten. 
Wydz. Walcownie Wst.

kęsiska prod. sur. 
prod, gotowa 
kęsy prod. sur. 
prod, gotowa 

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa 

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
prod, gotowa 
blacha ocynkowana 
prod, gotowa 
blacha ocynowana ogn. 
prod, gotowa 
blacha ocynowana elektr. 
prod, gotowa 
blacha trafo 

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowa 
prod, gotowa 
kształtowniki gięte 

Walcownia Drobna 
profile drobne 
prod, gotowa 
drut prod. sur. 
prod, gotową
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Nowych. I liga grać będzie we 
wtorki, czwartki i soboty a II li­
ga w poniedziałki, środy i piątki.

Z. KOWALCZYK PIERWSZY 
W TURNIEJU TENISA 

STOŁOWEGO
Rozpoczęły się mistrzostwa 

Związku Zawodowego Hutników w 
tenisie stołowym. W pierwszej 
eliminacji zorganizowanej w na- 
szej hucie brało udział 27 pra­
cowników kombinatu. Zwycię­
żył Zdzisław Kowalczyk. W 
pierwszej ósemce, która zakwall. 
f.kowala się do turnieju strefo­
wego, znaleźli się również: Sta­
nisław Gorzula, Józef Chrapała, 
Jan Zola, Stanisław Lelowicz, 
Eligiusz Ziębacz, Marian Paw­
lik i Stefan KrupĄ 

łożenia lamp w uL Wojewóda« 
kiej, bez uprzedniego wybu­
dowania stacji zasilania, któ­
rą kończy się dopiero obecnie.

Także podział prac powi­
nien być dostosowany do 
możliwości biorących w nich 
udział. I tak np. HiL postulu­
je objęcie budowy sztucznego 
lodowiska na Suchych Sta­
wach, a także swój udział w 
realizowaniu coraz wydatniej 
rozwijającej się inicjatywy — 
m. in. dzięki posłowi na Sejm 
tow. K. Kurasiowi — budowy 
Domu Kultury w Nowej Hu­
cie. Huta — deklaruje 12 
min zł z czego 2 min zł już 
w br. na koszty opracowania 
dokumentacji. Do realizacji 
tej inicjatywy włączyć się 
powinny inne większe zakła­
dy nowohuckie, a z kolei 
wszyscy mieszkańcy naszej 
dzielnicy. Na powyższe tematy 
podobnie wypowiadali się I 
sekretarz KD partii tow. A. 
Kasprzyk, tow. B. Kołomyj- 
ski — dyr. nacz. HiL, tow. M. 
Najduchowski — sekretarz 
KF PZPR, tow. J. Stefanik — 
przew. Rady Zakładowej HiL, 
sekretarz KD PZPR tow. E. 
Strzebońskl. tow. Osiecki — 
dyr. Technikum Hutniczego 
i inni.

Podnoszono również ko­
nieczność szybszego zagospo­
darowania obszarów leżących 
odłogiem na Skarpie i nad 
Dłubnią — gdzie można po­
szerzyć tereny rekreacyjne, 
przy niewielkim nakładzie 
kosztów, za to przy pomocy 
czynu społecznego z udziałem 
młodzieży szkół nowohuckich 
i całego społeczeństwa.

Wiele wniosków odnoś­
nie poprawy w organizacyj­
nym przygotowaniu frontu ro­
bót dla czynów społecznych 
oraz koncentrowania się no­
wohuckich zakładów na kom­
pleksowo przygotowanych bu­
dowach, nadaje nowe kierunki 
działania i ma duże Tmaczenie 
dla rozwoju Nowej Huty.

ik.
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Wydział W-l 
prod. ogółem 
stal elektr. sur. 
odlefcy staliwne 
odlewy żeliwne 

Wydział W-3
prod. ogółem * 
wyroby kute 
odkuwki swob. kute 
wyroby wks

Siłownia — energia elektr. 
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 
Stalownia Konwertorowa

Ostatnie dni marca wypełnione 
są pllr.ą, wytężoną pracą wszyst­
kich wydziałów HiL, a Jednak 
sytuacja produkcyjna nie Jest 
najlepsza. Wygląda na to, że w 
kilku asortymentach plany mie­
sięczne huty nic będą wykonane. 
Tym razem zacznijmy od minu­
sów. Zadań dobowych nie wy­
konuje Stalownia Martenowska. Z 
jednej strony spowodowane to 
jest brakiem dostatecznej ilości 
surówki (wiadomo: korzysta z 
niej i Stalownia Konwertorowa), 
z drugiej — ostre wymagania ja­
kościowe. eliminowanie złego me­
talu, obniża wyniki ilościowe. W 
rezultacie stalownikom brakuje 
do planu 2.021 ton stali. Bardzo 
trudna jest też ostatnio praca 
Walcowni Gorącej Blach. Załoga 
jej wykonuje wprawdzie plany 
produkcji surowej, Jednak duży 
odrzut materiału za względu na 
wady Jakościowe powoduje, że 
zadania produkcji gotowej nie są 
wykonane. Brakuje do planu 5.5Ł5 
ton blachy. Co gorsze sytuacja ta 
pogłębia się i będą zdajc się duże 
kłopoty z wykonaniem planu 
miesięcznego. W Walcowni Zim­
nej Blach nie został wykonany 
pian w asortymencie blachy ocyn­
kowanej. Zaległość wynosi ok. 300 
ton. Nic wykonano również zadań 
w produkcji blachy transformato­
rowej, a niedobór wynosi 25 ton. 
Krytyczne uwagi należy poświę- 
cić również załodze Walcowni 
Drutu. Pracuje ona nadal niervt- 
mlcznie, nie wykonuje planów. 
Niedobór wynosi aktualnie 668 ton 
drutu.

A teraz o ..pozytywach”. Wiel- 
kopiecownlcy utr’vmali się po­
wyżej 100 proc, planu, aczkolwiek 
ich nadwyżka spadła w c-ągu mi­
nionego tygodnia z 1.171 ton su­
rówki na 333 tony. Pochwała na­
leży się załodze Aglomerowni. 
Dostarczyła ona już w bm. 7 678 
ton dodatkowego spieku. Świetne 
=a równl'ż rpzultaty załogi Wydz. 
Walcownie Wstępne (3.877 ton kę­
sisk oon»d Plan i 4.988 ton kęsów), 
załogi, wydz. Rur Zgrzewanych 1 
załogi Walcowni Drobnej-
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Ze spotkania aktywu ZMS z I sekretarzem KF PZPR

Inicjatywa i zaangażowanie
Jakie najważniejsze proble­

my nurtują młodzież zeteme- 
sowską w dwa miesiące po 
kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej, a więc w toku 
zwykłej, codziennej pracy tej 
organizacji w kcmbinace? 
Taki tytuf można by dać, 
pisząc o spotkaniu aktywu 
ZMS z I sekretarzem KF 
PZPR w hucie tow. Tadeu­
szem Wachowskim, choć te­
matyka jego była bardziej 
skonkretyzowana, mianowicie 
obejmowała głównie współ­
pracę ZMS z organizacjami 

i orazspołeczno-politycznymi 
ac-mimstracją w HiL.

Młodzież może wiele 
b’ć i robi — mówiło 
dyskutantów. Młodzież ..... 
dowieść, że na nią można li­
czyć. Jest ofiarna i zapalona, 
jeśli czuje pcmoc i opiekę 
ze strony organ-zacji spo­
łecznych w wydziale, i żrozu- 
nrenie ze strony administra­
cji. Nie były to tylko słowa, 
czego dowodzą dziesiątki 
przykładów debrej pracv, 
społecznego zaangażowania 
ZMS-cwców w hucie, a tak­
że przekazywanie w szeregi 
partii najbardziej dojrzałych 
członków młodzieżowej orga­
nizacji. Stad też tak ważny 
był zasadniczy temat spotka­
nia — współpraca i atmos­
fera na wydziałach. Realiza­
cja uchwał wrześniowego ple­
num KF partii przez organi­
zację młodzieżową, dla któ­
rej także wytyczyły one kie­
runki działania, jeszcze nie

zro- 
wielu 

chce

doskonała, jeszcze niepełna, 
— jak podkreślił samokry- 
tycznie prowadzący spotkanie 
przewodniczący ZF ZMS tow. 
A. Pe-zkn, jest konsekwentnie 
rrzwjana w pełnym zrozu­
mieniu jei wagi dla huty.

O wspólnracy z organiza­
cjami partyjnymi i związko­
wymi m wydziałach mówio­
no na ogół pozytywnie, ale 
były tekże uwagi krytyczne, 
tam. gdzie nie zawierała się 
jeszcze do samego dołu, na 
zmiame, bezpośrednio na sta­
nowiskach pracy. O ile cen­
tralnie w wydziałach ta 
współpraca układa się coraz 
lepiej, o tyle jeszcze nie wszę­
dzie bierze się pod uwagę 
zdanie ZMS na zmianach. Go­
rzej jednak ze współdziała­
niem z administracją np. w 
sprawie rozdziału nagród, za­
twierdzania kar czy przesu­
nięć w pracy. W TM nie 
informuje się ZMS o zmia­
nach personalnych dotyczą­
cych młodych pracowników; 
w HPR nie najlepsza atmos­
fera w administracji otacza 
młodych ludzi pragnących 
wykazać się prawdziwą ak­
tywnością w ZMS; w Wydzia­
le Wlewnic, w którym mło­
dzież stanowi przeważającą 
część załogi, dołożyła ona 
starań w odpowiedzi na apel 
o poprawę jakości wlewnic, 
ale nie zna’azła za to więk­
szego uznania.

Tow. Wachowski podkreślił, 
że dużo zależy od inicjatywy 
samej młodzieży zetemesow-

skiej. Cd umiejętności wyprą, 
cowania sobie przez nią auto­
rytetu w wydziale, opartego 
o dobre wyniki pracy. Tak 
ze strony innych organizacji 
społecznych jak ZMS musi 
być podjęty obopólny wysi­
łek, by współpraca stała się 
owocna. On to właśnie leży 
u podstaw coraz lepszej 
współpracy organizacji par­
tyjnych z zarządami ZMS w 
wydziałach. Należy dążyć do 
poszerzenia pomyślnie rozwi­
jającego się współdziałania 
na wszystkie — łącznie z naj­
niższymi — ogniwa organiza­
cyjne. Reguluje się również 
coraz wyraźniej współpracę z 
administracją. Została już 
ona wprowadzona na szczeblu 
kierownictw wydziałów — ale 
konieczność jej musi jeszcze 
dotrzeć do świadomości mis­
trzów.

Szczególnie cenna jest u 
młodzieży wrażliwość na do­
strzegane zło i dlatego znaj­
dzie ona zawsze poparcie w 
słusznej krytyce i wysiłkach 
zmierzających do przeciwdzia­
łania nieprawidłowościom — 
stwierdził tow. T. Wachows­
ki. Chodzi o to by młodzi 
stali się bardziej agresywni, 
zaangażowani we wska­
zywaniu źródeł błędów, w 
ujawnianiu ludzi nie współ­
pracujących dla dobra swo­
jego zakładu pracy. lk

Przy montażu urządzeń taśm spiekających.
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W warsztacie pomocniczym dla nowego obiektu również jest jeszcze wiele do zrobie­
nia. (O stanie budowy Aglomerowni II piszemy na str. 4). Fot. JANUSZ PODI.LCKI

Surowe kary
za lekceważenie przepisów

*i .brak nadzoru

Niewiele brakowało, 
aby wypadek, który wy­
darzył się w Wydziale 

Węglopochodnych ZK w o- 
statnim-dniu lutego br. zakoń­
czył się tragicznie. Pełniący 
obowiązki brygadzisty utrzy­
mania ruchu TADEUSZ 
PAWLONKA spadł podczas 
pracy z pomostu na kilkume­
trowej’ wysokości, doznając 
wstrząsu mózgu craz bardzo 
ciężkich potłuczeń. Walka o 
jego życie trwała długo (kilka 
dni był bez przytomności) i 
kosztowała lekarzy wiele wy­
siłku.

Ponieważ kulisy tego wy­
padku wykazują szereg kary­
godnych zaniedbań, lekcewa­
żenie przepisów bhp i brak 
nadzoru — warto poświęcić 
mu więcej miejsca. Na zmia­
nie popołudniowej dokonywa­
no usunięcia zaślepki ruro­
ciągu deślegmatora nr 2 ben- 
zoiowni. Do pracy tej nie 
przygotowano się prawie w o- 
gó’.e, a dozór wykazał przera­
żającą obojętność wobec tego 
co i jak się robi.

Wspomniane już TADEUSZ 
PAWLONKA,’ JÓZEF SZCZA,- 
CHOR — brvgadzista benzo- 
lowni i CZESŁAW ŁAZAR- 
CZYK — ślusarz, ułożyli sobie 
na rurociągu (wysokość ok. 
3 metrów) pomost z desek. Nie 
zabezpieczyli go przed prze­
ważeniem w czasie pracy, a 
o to bardzo łatwo. Robota po­
legała na rozkręceniu śrub, 
wyjęciu zaślepki i następnie 
zakręceniu śrub. W pewnym 
momencie T. Pawlonka nacis­
kając na klucz monterski stra­
cił równowagę. Klucz wypadł 
mu z ręki. Brygadzista siłą 
bezwładności runął na dach 
benzolowni. Całe szczęście, że 
nie pospadali również pozo­
stali pracownicy.

Dochodzenia powypadkowe wy­
kazały »zrreg fatalnych zanied­
bań craz pogwałci nie przepisów 
bhp. Byłaby tego bardzo długa 
lista, więc może tylko najważniej­
sze sprawy. Miejsce pracy było 
nieoświetlone, a podkreślić nale­
ży, że przygotowano w wydziale 
reflektory i gniazdka do ich włą­
czenia. A więc niedbałoić, non­
szalancja, metoda „byle jak i by­
le prędzej”? Stwierdzono następ­
nie nieużywanie sprzętu ochrony 
osobistej. Np. Pawlonka nie miał 
ani pasa 
kasku. I znowu okazuj? się, 
otrzymał ten sprzęt, miał go. 
nie stosował. Dalej: 
most był nieprawidłowo przygoto­
wany i w ogóle nie zabezpleczo-

ny. Decyzję 
rurcciągu (co 
technologii z 
podjął dozór 
bez uzgodnirn a tej sprawy z do­
zorem zmianowym. A dozór wy­
kazał liberalizm: nie kontrolował 
stanu przygotowań i posiadan-go 
sprzętu. W rezultacie tylko j-den 
pracownik miał przy sobie pas 
ochronny.

Nie dziwmy się więc, że za 
tak jaskrawe pogwałcenie 
przepisów i za brak odpowie­
dzialności w pracy, posypały 
się surowe kary. Brygadziś­
cie JÓZEFOWI ’ SZCZĄCHO- 
ROWI obniżono grtme zasze­
regowania na okres 2 miesię­
cy. Mgr WŁAL-JSŁAWOWI 
KAPUŚCIE — kier, zmiany 
za niedostateczną kontrolę i 
rozluźnienie dyscypliny u 
podległych mu pracowników
— potrącono premię w wyso­
kości 30 proc, płacy podsta­
wowej. Inż. JAN KOMARÓW
— kier, utrzymania ruchu za 
niestosowanie bardziej sta­
nowczych środków zabezpie­
czających dyscyplinę bhp, u- 
karany został potrąceniem 
premii w wysokości 30 proc, 
płacy podstawowej. REMI­
GIUSZ WÓJCIK — mistrz u- 
trzymania ruchu ukarany zo­
stał potrąceniem premii w 
wysokości 50 proc, płacy pod­
stawowej. Inż JULIUSŻ MA­
JEWSKI — kier. Wydziału 
Węglopochodnrch ZK za nie 
stosowanie bardziej stanow­
czych środków zabezpieczają­
cych dyscyplinę bhp, ukarany 
został potrąceniem premii w 
wysokości 25 nroc. lacv pod­
stawowej. BOGDAN SZMID
— mistrz technolog, za rozluź­
nienie dyscypliny u obu bry­
gadzistów ukarany został po­
trąceniem premii w wysokoś­
ci 50 proc, płacy podstawowej.

Niech te kary będą prze­
strogą dla wszystkich pracow­
ników — nie tylko Wydz. Wę- 
glopochodnych i 
Koksochemicznego, 
ł ej h u t y. że nie 
mowy o igraniu z

zdięcla zaśiepek z 
wiąże się ze zmianą 
zimowej na letnią), 
nitsz.-go szczebla,

Zakładu 
ale c a- 
może być 
przepisa­

mi bhp. Zdrowie i życie zało­
gi. to wartości bezcenne, któ­
rych nie wolno narażać na 
szwank.

ubezpieczającego •nl 
te 

ale 
po-

(jd)
PS. Z ostatniej chtyili. Już po 

napisaniu artykułu dowiedzieliś­
my się, te Tadeusz Pawlonka 
zmarl w szpitalu 22 bm. w wyni­
ku odniesionych obrażeń. A więc 
niestety nie udało się utrzymać 
go przy życiu. T. Pawlonka miał 

lat, w hucie »racowal od 13SS 
roku-

Każdy kto uczestniczył w 
ubiegłorocznej kampanii 
wyborczej do Rad Narodo­

wych oraz Sejmu pamięta, iż 
na spotkaniach z kandydata­
mi na posłów i radnych, do­
minowały postulaty dotyczą­
ce usprawnienia komunikacji 
w naszym mieście, poprawy 
zaopatrzenia i działalności 
handlu, budowy dalszych u- 
rządzeń socjalnych, zwłaszcza 
w rozwijającej się dynamicz­
nie dzielnicy nowohuckiej, że 
zgłaszano chęć wzięcia udzia­
łu w czynie społecznym dla 
upiększenia Nowej Huty, po­
większenia terenów wypo­
czynku po pracy. Były jeszcze 
dziesiątki innych postulatów, 
które zostały uznane za słu­
szne.

Jak przebiega teraz ich 
realizacja? Z tym pytaniem 
warto zwrócić się do posła no­
wohuckiego Kaźmierza Ku­
rasia, długoletniego pracow­
nika huty, brygadzisty w wy­
dziale przygotowania węgla 
ZK. Bowiem sprawy, którymi 
codziennie zajmuje się K. Ku­
raś wynikają w przeważającej 
mierze właśnie z postulatów 
zgłaszanych przez mieszkań­
ców naszego miasta i załogę 
kombinatu.

Coraz bardziej palący pro­
blem komunikacyjny, zwłasz­
cza połączeń z odległymi no­
wymi osiedlami nowohuckimi 
stanowi szczególna troskę po­
sła K. Kurasia, który podno­
si go stale na sesjach Rad Na-

Poseł Kazimierz Kuraś

rodowych, miasta Krakowa i 
dzielnicowej. Właśnie realiza­
cją postulatów wyborców jest 
trwająca obecnie budowa linii 
tramwajowej od remizy do 
Krzeslawickich Wzgórz, która 
powinna być gotowa w roku 
przyszłym; następnie przedłu­
żenie linii tramwajowej do 
pętli w Bieńczycach Nowych 
— będące na ukończeniu; wy­
datną poprawę przynieść mu­
si również rozpoczęta przebu­
dowa ul. Kocmyrzowskiej. 
Radykalne usprawnienie ko­
munikacji da jednak dopiero 
druga linia łącząca Nową Hu­
tę z Krakowem przez osiedle 
Nowogrzegórzeckie. W każ­
dym razie dzięki współpracy 
władz krakowskich i KFJN w 
realizacji postulatów z kam­
panii ubiegłorocznej, sprawy 
komunikacji wyraźnie ruszy­
ły naprzód.

Jak zaradzić brakom w 
borze tramwajowym, tak 
kuczliwym zwłaszcza dla
logi huty? Poseł K. Kurąś wi­
dzi częściowe rozwiązanie ich 
w pomocy HiL dla MPK w 
formie wykonania konstrukcji 
przyczep tramwajowych, o 
czym była mowa na wspól­
nym posiedzeniu Prezydiów 
Rady m. Krakowa i DRN.

ta- 
do- 
za-

i) ii marca 1936 roku ciszę nocną ulic 
¿U Rzeźniczej i Masarskiej na Grze­

górzkach w Krakowie rozdarł 
krzyk wypędzanych przfz policję robot­
nic, biorących udział w okupacyjnym 
strajku w fabryce „Scmperit". Wię­
kszość załogi tego zakładu stanowiły 
kobiety, tym bardziej więc brutalne po­
traktowanie ich przez granatowych żan­
darmów wywołało oburzenie całego ro­
botniczego Krakowa. Na bezbronne ro­
botnice, domagające się swych słusz­
nych praw, bardziej ludzkiego trakto­
wania przez pracodawców, podwyżki 
marnych zarobków — posypały się cio­
sy gumowych pałek.

Wypadki w „Sempericie", poprzedzo­
ne strajkiem robotników fabryki czeko­
lady „Suchard”, wstrząsnęły opinią 
Krakowa. Natychmiast po tej tragicz­
nej nocy nastąpiło porozumienie mię­
dzy KPP a PPS co do strajku pow­
szechnego. Mimo gróźb wojewody Swt- 
talskiego i chwiejności niektórych dzia­
łaczy socjalistycznych, konferencja za- • 
rządów związków zawodowych jedno­
myślnie uchwaliła 24-godzinny strajk 
powszechny na 23 marca, przyjmując 
jednocześnie zgłoszoną przez komunis­
tów rezolucję jako wezwanie do straj­
ku. Główne hasła występowały przeciw 
mordowaniu robotników, za solidarnoś­
cią z „Semperitem" i szewcami, w o- 
bronie robotników miejskich, za pod­
jęciem robót publicznych, przeciio rzą­
dom morderców ludu i podżegaczy wo­
jennych, o Chleb, pracę, wolność i po­
kój. Rezolucja kończyła się słowami>

w sprawach zaopatrzenia poseł 
Kuraś, jako członek sejmo- 
komisji handlu wewnętrzne- 
szereg razy występował o 

i rozdzielników 
a ośrodka

wej 
go, 
zwiększenie rozdzielników dla 
Krakowa, a ośrodka hutniczego 
w szczególności. Jako przewodni­
czący zespołu tej Komisji, który 
przygotował uwagi do planu na 
rok hle*. w zakresie handlu i za­
opatrzenia, poseł Kuraś szczegól­
nie akcentował współpracę prze­
mysłu z handlem dla tepszego za­
spokojenia potrzeb ludności. Na 
czoło wysuwana hyla przez nie­
go poprawa jakości wyrobów 
przemysłowych, zaostrzenie kar 
umownych za brakoróbstwo i do­
starczanie do hzndlu niedbale 
wyprodukowanych artykułów.

Osobnym zagadnieniem, któ­
remu, w myśl słusznych wnio­
sków załogi HiL z kampanii, 
wiele uwagi poświęca nowo­
hucki poseł przy wszystkich 
okazjach jest budowa ośrod­
ka Szkolenia Zawodowego w 
Hucie, dokończenie nowych 
pomieszczeń Centralnej Przy­
chodni Specjalistycznej oraz 
urządzeń socjalnych, jak łaź­
nie i szatnie, stale opóźniane 
w stosunku do potrzeb rosną­
cej załogi.

Nie poszły również w nie­
pamięć zgłaszane przez wy­
borców inicjatywy podjęcia 
czynów społecznych. Poseł K.

Kuraś szczególnie wiele Ini­
cjatywy poświęca budowie 
Dzielnicowego Domu Kultury 
w Nowej Hucie. Założenia 
projektowe wykonane są w 
czynie społecznym przez Poli­
technikę Krakowską. Zostały 
one przyjęte na wspólnym po­
siedzeniu Prezydiów Rady m. 
Krakowa i DRN Nowa Huta. 
Po wprowadzeniu tego zamie­
rzenia w zakres czynów spo­
łecznych, będzie można my­
śleć o rozpoczęciu budowy 
Domu Kultury w r. 1967—63. 
Także budowa nowych tere­
nów wypoczynkowych jest za­
gadnieniem, w którego reali­
zacji poseł z Nowej Huty u- 
czestniczy przy każdej okazji.

Do spraw ogólnych docho­
dzą tysiące problemów osobi­
stych, zgłaszanych przez mie­
szkańców Nowej Huty i in­
nych dzielnic Krakowa w cza­
sie dyżurów poselskich, na 
spotkaniach z wyborcami sta­
le kontynuowanych przez K. 
Kurasia, lub po prostu w dro­
dze do pracy i w hucie. No­
wohuckiego posła znają wszy­
scy w naszym mieście i wie­
dzą, iż bez trudności męż­
na z nim pomówić, pro­
sić o radę i pomoc. Za bez­
pośredniość i chęć przyjścia 
z pomocą w razie widocznej 
krzywdy jest ludzka wdzięcz­
ność. A to przecież dla każ­
dego społecznika, działacza 
partyjnego, posła, zawsze sta­
je się najlepszym sprawdzia­
nem wartości jego pracy, (ik)

□

30 lat temu...

Tak walczył 
proletariat 
Krakowa

„Niech żyje antyfaszystowski front lu­
dowy".

Dalsze wypadki potoczyły się szybko. 
23 marca na dziedzińcu Domu Koleja­
rza przy ul. Warszawskiej odbył się 
wielotysięczny wiec. Panował niebywa­
ły entuzjazm. Z trzech trybun prze­
mawiali działacze robotniczy — przed­
stawiciele KPP. PPS i „Bundu". Po 
wiecu rozpoczęła się 20-tysięczna, nie­
zwykle bo'owa demonstracja, którą 
zorganizowała Komunistyczna Partia 
Polski przy poparciu całej lewicy ro­
botniczej. Zakończyła się znanymi wal­
kami ulicznymi, w kórych padło 10 
zabitych, 45 robotników zostało ran­
nych. Brutalna rozprawa z proletaria­
tem krakowskim odbiła się szerokim 
echem w całym kraju. Postawa robot­
ników Krakowa stała się impulsem do 
wystąpień robotniczych w innych o- 
irodkach Polski.

W tej sytuacji KPP stała na stano­

wisku przedłużenia strajku i zwrócenia 
się do KC ZZ o proklamowanie ogól­
nokrajowego strajku solidarnościowe­
go. Na specjalnym posiedzeniu ustalo­
no następny termin strajku powszech­
nego na dzień pogrzebu bohaterskich 
robotników — 25 marca. Strajk i po­
grzeb ofiar z 23 marca był najwspa­
nialszą w dziejach miasta i wo ewódz- 
twa polityczną manifestacją jedności 
proletariatu Krakowa w walce prze­
ciwko faszyzmowi. Oficjalne źródła po­
dają, że w pogrzebie wzięło udział po­
nad 100 tus. ludzi. Nad trumnami po­
ległych przemawiał również przedsta­
wiciel KPP — STANISŁAW SZAD­
KOWSKI.

Po wypadkach marcowych KPP na­
stawia się na dalsze rozwinięcie jed­
nolitego frontu. Strajk „Semperitu" . i 
szewców został w międzyczasie zakoń­
czony, strajkujący otrzymali podwyżki 
płac. Rozpoczęto zatrudnianie bezro­
botnych. Proklamowany ostatecznie 
przez KC ZZ strajk powszechny na 2 
kwietnia, został w Krakowie przepro­
wadzony wspólnie przez wszystkie par­
tie robotnicze i objął 100 proc, robot­
ników.

Wysiłki KPP nie poszły m marne, 
dążenie do jednolitego frontu przeciw­
ko kapital:stom i faszystowskim rzą­
dom zostało uwieńczone sukcesem. Ale 
członków KPP czekała już następna 
akcja. Trwały przygotowania do obcho­
dów 1-majowych... (dr)
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Z budowy Aglomerowni II

Duże opóźnienia — za mały potencjał

Zaledwie minęły gorące 
dni na zakończonej już 
budowie Stalowni Kon­

wertorowej, a już wypada 
zajść na następną co do ko­
lejności w terminach budowę 
Aglomerowni nr 2. Bardzo 
żywotną sprawą dla produk­
cji HiL jest jak najwcześniej­
sze uzyskanie spieku z Aglo­
merowni nr 2, gdyż pomoże 
to zwiększyć produkcję su­
rówki. Nie jest tajemnicą, iż 
w. piec nr 1 pracuje na ru­
dzie kawałkowej z powodu 
braku spieku. A to obniża 
niestety produkcję surówki. 
Stąd zielone światło zapalić 
trzeba z kolei nad budową 
Aglomerowni nr 2, zanim mo­
wa będzie o przyszłych suk­
cesach budowlanych na w. 
piecu nr 5. 

termin przekazania sortowni 
do eksploatacji? Ponadto w 
sortowni pozostają jeszcze do 
wykonania instalacje elek­
tryczne (ok. 70 proc.!) oraz 
montaż stycznikowni (ok. 30 
proc!). W części energetycz­
nej wentylacja na koksiku 
dotąd nie jest nawet rozpo­
częta, zaś na ciągu kamienia 
waDiennego i dolomitu pozo­
stało dotąd do zrobienia... 80 
proc, prac! Adresujemy tę 
sprawę wyraźnie do Klimatu 
i PIP: czy takie opóźnienie 
nie jest niebezpieczne dla u- 
stalonego terminu oddania 
hucie tego obiektu? Nikt nie 
ma zamiaru trudnić się prze­
powiedniami, ale realny ra­
chunek czasu nie wygląda 
korzystnie na tym odcinku 
pilnych dla naszej huty prac.

pracują w tej chwili siłą 1.300 
ludzi, podczas gdy najskrom­
niej licząc potrzeba ich 1.700 
Dalszy brak mobilizacji na 
budowie Aglomerowni nr 2 i 
nie zasilenie jej nawet teraz, 
tj. za pięć dwunasta potrzeb­
nymi zespołami pracowników 
budzi poważne obawy. Fakt, 
iż obecnie w rozruchu znaj­
dują się jedynie dwa mosty: 
przeladunkowo-zwałowy i 
chwytakowy — nie może na­
pawać optymizmem. Jako że 
opóźnienia terminów na in­
nych budowach w hucie opty­
mizmu raczej nikogo nie na­
uczyły. ik.

Kobieca brygada Działu Macha nlzacJI Zarządzania HIL ubiegają ca się o tytuł BPS. Brygada pra­
cuje przy obsłudze maszyn liczą co-analitycznych tzw. dziurka reIi ¡‘ sprawdzarek. Choć zespól 
ten jest jeszcze bardzo miody osi ąga świetne rezultaty, wyróżnia się dobrą, solidną robotą.

FOTO: ST. GAWLIŃSKI

•, Warto podać, iż budowa 
Aglomerowni 2 została po-> 
dzielona na etapy. Pierwszy 
z n’ei, to droga rudy z wy­
wrotnicami wagonowymi i 
składowiskiem; termin odda­
nia został ustalony na 30 
kwietnia br.. a więc już bli­
sko. Drugi etap budowy obej­
muje zespół urządzeń sortow­
ni — do oddania w zaplano­
wanym terminie 30 maia br„ 
czyli również tej wiosny. 
Trzeci etap, to taśmy aglo- 
meracyjne spiekające nr 1 i 
nr 2, które maią być przeka­
zane użytkownikowi przez bu­
dowlanych w dniu 30 czerw­
ca br. Czwarty etap, budowa 
taśm aglomeracyjnnch nr 3 i 
nr 4 ma nieco odleglejsze ter­
miny, a wiec mniej naglące, 
bo 1 października br. oraz 1 
stycznia przyszłego roku.

Jak przedstawia się aktual­
nie sytuacja na terenie wiel­
kiej budowy? Nie najlepiej. 
Wprawdzie na drodze rudy z 
robót budowlanych pozostały 
jeszcze tylko prace wykoń­
czeniowe, a’e nie można za­
pominać, iż są cne praco­
chłonne i wymagają właści­
wego potencjału pracowni­
czego. Opóźnienie grozi w 
pracach elektrycznych i e- 
nergetycznycb: jest ich tam 
jeszcze do wykonania około 
50 proc. Chodzi przede wszy­
stkim o stycznikównię przy 
wywrotnicach wagonowych, 
ułożenie instalacji elektrycz­
nej, w-eszcie wykończenie 
pozostałych stycznikowni. Za 
spóźnienia tc winić należy 
ZBM-3, ti. głównego wyko­
nawcę i koordynatora oraz 
Elmont.

Również w sortowni p-ace 
budowlane są na ukończeniu, 
ale ćo montażu zostało 6 szt. 
przereśników taśmowych. 20 
zasilaczy talerzowych i 4 kru­
szarki młotowe — z winy 
Mostostalu. Czy trzeba po­
wtarzać podany już wyżej

REFLEKSJE

Non iron 
nie zastąpi kultury

Sobota, 19 marca. Na 
trasie Kraków — Nowa 
Huta, jak zresztą bardzo 
często — wypadek. Efekt: 
komunikacja tramwajowa 
przerwana. A jak wypa­
dek, to wiadomo: musi 
przyjechać milicja; spo­
rządza protokół (czy jak 
to się tam nazywa), do­
konuje pomiarów itd. 

Tymczasem czas... upływa.
Zrozumiałe że ci, któ­

rzy cheieli się dostać z 
Krakowa do Nowej Huty, 
czy odwrotnie, którzy mie­
li ccś pilnego do załatwie­
nia w dzielnicy (objęcie dy­
żuru itp.) dostają po prostu, 
jak to si? mówi... białej 
norączk'.. Autobus linii no- 
śpiesznej oblegany jest 
wówczas przez całą masę 
ludzi. Jest też jasne, że 
wszyscy chcą doń wsiąść. 
Jednakże — czy w takich 
razach — przestaią obo­
wiązywać normalnie prze­
strzegane w społeczeństwie 
normy i zasady?

Ludzie zgrupowani na 
przystanku B-l w sobotę, 
o godz. 17 czy 18, ustawili 
się w kolejkę, co przecież

Na taśmach aglomeracyj- 
nych nr 1 i nr 2 nie rozpo­
częto nawet jeszcze montażu 
ssaw wraz z podłączeniem, o 
czym niestety trzeba już przy- 
pomnieć Mostostalowi. Na 
taśmie nr 1 pozostaje dotąd 
10 proc robót mechanicznych 
do zrealizowania, a na taśmie 
nr 2 aż 50 proc.

Uwaga ZBM-3 i ZEW: dla­
czego nie rozpoczęty jest na­
dal montaż zamknięć wod­
nych? Natomiast Elmontowi 
pozostaje w urządzeniach ele­
ktrycznych jeszcze ok. 30 proc, 
montażu stycznikowni, zaś in­
stalacji elektrycznych ok. 70 
proc. Niestety nie koniec na 
tym. PIP nie zaczął także mon­
tażu wentylatorów dla chłod­
ni spieku. Klimat wykonał za­
ledwie 10 proc, swoich robót, 
nie patrząc widocznie na ka­
lendarz. I jeszcze pytanie do 
ZBM-3 inż. M'eczvsława Ma­
zura — oraz PIP-u: dlaczego 
dopiero teraz zaczyna się bu­
dowę stacji mieszania gazów, 
skoro o tym czasie, tj. w mar­
cu br.. powinno się w niej koń­
czyć zakładanie instalacji ga­
zowych?

Jaka jest generalna przy­
czyna wszystkich wymienio­
nych wyżej opóźnień? Krót­
ko: brak potencjału pracow- 
n’czego. Załogi budowlane

KOMUNIKAT
Dyrekcja Miejskiego Przedsię­

biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie zawiadamia, że w zwią­
zku z robotami drogowymi w Ai. 
79 Listopada — od czwartku, dnia 
24. III. br. aż do odwołania — na 
polecenie Miejskiego Zjednoczenia 
Gospodarki Komunalnej zmienia 
sic częściowo bieg linii autobuso­
wych Nr 105, 117 i 217, a miano­
wicie: linie 155 i 117 kursować be- 
dą tylko do wylotu ul. Sadowej 
a linia nr 217 objeżdżać będzie 
zamknięty odcinek Alei 29 Lis­
topada drogą nr 2 1 ul. Dobrego 
Pasterza w obu kierunkach.

jest zrozumiale i już przy­
jęte zwyczajowo w naszym 
społeczeństwie. Czekali 
długo na autobus. Czekali 
zresztą w jak największym 
porządku. To. co później 
nastąpiło, zdyskredytowało 
jednak dobre mniemanie o 
naszej kulturze społecznej. 
Zaledwie bowiem przysta­
nął autobus, przynajmniej 
jedna trzecia część oczeku­
jących, jak tabun dzikich 
koni — porzuciła ko'ej- 
kę. i ruszyła do wozu. I 
wówczas zaczęły się dan­
tejskie scenp. Okazało się, 
że rycerskość i galanteria 
w stosunku do kobiet i 
dzieci, którymi szczycimy 
się w naszej narodowej hi­
storii. to po prostu... zwy­
kła lipa. Że sa w nasrei 
nowohuckiej spo’ecznoścl 
ludzie, którzy mimo ele­
ganckich ubrań — przy­
pominają brutalne zwie­
rzęta gotowe zadeptać in­
nych.

Potępiamy takich. Ape­
lujemy również do dumy t 
godności mieszkańców na­
szej pięknej dzielnicy: rób­
cie wszystko na co Was stać, 
zgodnie ze swym sumie­
niem, by wyrażać publicz­
na pogardę i piętnować u- 
kryte wśród nas mętu sr>o- 
łeczne. Ich braku kultu­
ro i człowieczeństwa, nie 
ukryje nawet śnieżnobiała 
koszula non iron.

R. W.

ZAKŁAD MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH
EBRANIE SPRAWOZDA­
WCZO-WYBORCZE Rady 
Zakładowej i Rady Ro­

botniczej ZMO odbyło się w 
dniu 18 bm. Udział w zebra­
niu wzięli m. in. przew. Rady 
Zakładowej tow. JAN STE­
FANIK, sekretarz KF PZPR 
tow. LEOPOLD KOWAR, se­
kretarz Rady Robotniczej HiL 
tow. ZBIGNIEW ROGULA 
(długoletni pracownik Zakła­
du), przedstawiciel dyrekcji 
huty, kierownik Działu BHP 
tow. HENRYK NIDECKI.

W dyskusji zabrały głos 22 
osoby. Poruszony został sze­
roki wachlarz zagadnień. 
Szczególnie mocno podkreślo­
no takie sprawy jak: produk­
cja i walka o wyższą jakość 
materiałów ogniotrwałych, 
zdrowie i zagadnienia socjalne 
załogi, rola organizacji związ 
kowej w wychowywaniu za­
łogi (organizacja nie może 
stać na uboczu, ale musi akty­
wnie oddziaływać na całą za­
łogę), bhp.

A oto wyniki wyborów do obu 
Rad. Przewodniczącym Rady Za­
kładowej wybrany został pono­
wnie tow. STANISŁAW PTAS- 
NIK, sekretarzem tow. BOLES­
ŁAW STRĄCZYŃSKT, społecznym 
ir.sp. pracy tow. PAWEŁ CYK- 
TOR.

W skład Rady Robotniczej 
wybrani zostali tow. tow.: przew. 
(ponownie) ADAM CIERNIAK, 
sekretarz WIESŁAW STOKŁOSA 
oraz 13 członków Rady.

AGLOMEROWNIA
EBRANIE SPRAWOZDA­
WCZO-WYBORCZE od­
było się tutaj 17 bm. z u­

działem przewodniczącego 
Rady Robotniczej HiL tow. 
STANISŁAWA MULARZA i 
sekretarza Rady Zakładowej

Krąży po kombinacie fama. Prze­
kazują ją sobie ludzie w prywat­
nych rozmowach, ba — nawet na 

zebraniach szmer oburzenia towarzy­
szy wypowiedziom na ten temat. Cho­
dzi o limit zwolnień lekar­
skich.

Plotka na ogół przybiera taką for­
mę : „Chorować opłaca się do 15-go, 
potem lekarze nie wydają zwolnień, bo 
mają wyczerpany limit. Jak limit 
przekroczą — nie dostaną premii. A 
przecież lekarz też człowiek i na pie­
niądzach mu zależy..."

Na zebraniu sprawozdawczo-wybor­
czym do RZ i RR mistrz Wielkich Pie­
ców — Bodura na konkretnym przy­
kładzie jednego ze swoich pracowni­
ków mówił, iż ani lekarz wydziałowy, 
ani chirurg do któreg0 chorego skie­
rowano, nie wydali zwolnienia — rze­
komo właśnie ze względu na owe li­
mity.

Dziwić się tylko wypada, że biorący 
udział w obradach konferencji dr 
Sztuk — lekarz wydziałowy WP nie 
uznał za stosowne sprostować błędne 
rozumowanie i zaprzeczyć istnieniu li­
mitów. Ze spokojem godnym podziwu 
wysłuchał wypowiedzi do końca nie 
zastanawiając się ani przez chwilę nad 
tym. że naraża na s~wank dobre imię i 
reputację całej służby zdrowia. Po 
zwolił bowiem, by teoria o limitach 
utwierdziła się w przekonaniu zebra­
nych.

A jak naprawdę wygląda sprawa 
limitów? Sprawa nie istnieje — tak 
zresztą jak nigdy nie istniał problem 
ograniczenia zwolnień lekarskich. Mit 
o limitach prawdopodobnie wynikł z 
nieporozumienia — i z faktu — że co 
tu dużo mówić — lubimy plotkować. 
Takie jest przynajmniej moje prze­
świadczenie Po rozmowach, przepro­
wadzonych z dr. inż. Julianem Żabio

Nie wymyślajmy 
mitów 

i... limitów
kim — kierownikiem ZLZ, dr Tadeu­
szem Lataią i dr Barbarą Kosińską.

Istnieją bowiem — w całej zresztą 
służbie zdrowia — limity w układzie 
uprawnień lekarskich. I tak np. lekarze 
wydziałowi mają prawo wydać chore­
mu zwolnienie tylko do 10 dni. Spe­
cjaliści — 15 dni, kierownicy przycho­
dni 1 upoważnieni do tego lekarze — 
30 dni zwolnienia. Po wyczerpaniu 
tych możliwości, zwolnienie ma prawo 
przedłużyć wyłącznie komisja lekar­
ska. I tu zresztą obowiązuje specjalne 
ustawodawstwo.

Nie ma to jednak nic wspólnego z 
ograniczeniem ilości wydawanych 
zwolnień. Każdy pacjent, istotnie cho­
ry człowiek otrzymuje zwolnienie na 
taki okres jakiego wymaga jego stan 
zdrowia. Żaden lekarz bowiem nie 
ma przypisanych 50, czy 150 zwolnień 
miesięcznie. Wydaje ich tyle — ile 
chorym potrzeba. Na limit zwolnień 
nie mogliby sie zgodzić przede wszyst­
kim sami lekarze. Godziłoby t0 prze­
cież w najbardziej podstawowe normy 
etyki lekarskiej.

Warto tu przypomnieć przy okazji 
o premiach lekarzy, które również nie 
mają żadnego związku z ilością wyda­
wanych zwolnień. Premie te są usta­
lane^ góry na cały rok przez Wydział 
Zdrowia RN m. Krakowa i ZUS, są 
stałe co miesiąc, a zależą jedynie od 
kwalifikacji lekarza i prowadzenej 
przez niego pracy profilaktycznej to­
in. badania okresowej.

Jest jeszcze jeden dowód, który 
mam nadzieję — przekona niedowiar­
ków. Zakłady Leczniczo-Zapobiegaw­
cze obejmują swym zasięgiem pora 
pracownikami huty także i pracowni­
ków PPB, Mostostalu. PIP i in. Wskaź­
nik absencji chorobowej w HiL jest 
niższy nie tylko od wskaźnika w ca­
łym hutnictwie, ale także niższy od 
przeciętnej krajowej. Dla huty wy­
nosił on w 1965 roku 3.4, ale już dla 
PPB — 4,0 a dla Mostostalu — 5,6. 
Woźmy jeszcze pod uwagę dwa pierw­
sze miesiące tego roku. W styczniu 
wskaźnik ten wynosił dla hutv 3,4, 
dla PPB — 5,0, dla PIP — 5.8. W lu­
tym zaś dla Huty 3,7, w PPB 5,2, a w 
PIP-ie 6,5.

Jasno z tego porównania wynika, że 
w hucie choruje w stosunku do ogółu 
zatrudnienia najmniejsza ilość Dra- 
cowników. A przecież pracowników 
PIP, PPB i Mostostalu leczą ci sami 
lekarze, te same ZLZ-y. Skąd więc 
miałyby się brać specjalne, zaostrzo­
ne kryteria w stosunku do zatrudnio­
nych w kombinacie?

Tak wygląda stan faktyczny. Skąd 
więc nieporozumienia? Biorą się także 
w dużym stopniu z nieumiejętnego tłu­
maczenia pacjentom tych spraw przez 
lekarzy. Lekarz wydziałowy (pamię­
tajmy orzy tym, że ma prawo wyda­
nia tylko 10-ciu dni zwolnienia), który 
w najlepszych intencjach mówi cho­
remu: ja swój limit przekroczyłem, 
dalsze zwolnienie wystawić może spe­
cjalista — nie zawsze ma czas tłuma­
czyć zawiłe i skomplikowane przepisy, 
nie zawsze jest wiec prawidłowo zro­
zumiany. A w pamięci ludzi pozostaje 
już tylko mityczne słowo: limit.

Tyle gwoli wyjaśnienia tej zaprzą­
tającej ostatnio ludzi sprawy, tyle ar­
gumentów by położyć kres plotkom.

Bronisława SOSZKO

Krótkie relacje 
z zebrań związkowych
HiL tow. ANTONIEGO DAŁ­
KOWSKIEGO. Referaty spra­
wozdawcze wygłosili: w imie­
niu RZ jej przewodniczący 
tow. ZDZISŁAW WARELIS, 
w imieniu RR — przewodni­
czący tow. HENRYK KURY­
ŁO. Udział w dyskusji jaka 
się następnie rozwinęła wzięło

n
30 bm. walne zebranie 

sprawozdawczo- 
wyborcze 

Oddziału SEP
SEP, to Stowarzyszenie Elektry­

ków Polskich, organizacja NOT- 
ska wykazująca dużą aktywność 
oraz inicjatywę w pracy na tere­
nie huty. Grupuje ona w swych 
szeregach inżynierów i techników 
o specjalności elektrycznej. Od­
dział SEP w Nowej Hucie dokona 
wkrótce podsumowania swej pra­
cy w minionej kadencji 1 wyty-

Zarząd Dzielnicowy Ligi
Kobiet w Nowej Hucie 
gościł przed kilku dniami 

w Klubie „Ewa" — naczelne­
go redaktora pisma kobiece­
go „Für dich", ukazującego 
się w stolicy Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. Na 
spotkanie z redaktorką Ivoną 
Feyer przybyła spora gru­
pa mieszkanek naszej dzielni­
cy, by dowiedzieć się o życiu 
kobiet w sąsiadującym z nami 
kraju.

A oto czego dowiedziano 
się w bardzo serdecznej i 
przyjaznej romowie z miłym 
gościem:

21 pracowników. Jakie spra­
wy były najczęściej porusza­
ne? Dominowały w dyskusji 
zagadnienia socjalno-bytowe 
(np. sprawa odzieży ochron­
nej i obuwia), dużo mówiono 
również o produkcji 1 bhp. 
Wiele uwagi poświęcili dys-

czy przed sobą nowe kierunki 
działania.

Walne zgromadzenie sprawo­
zdawczo-wyborcze zwołane zosta­
ło na środę 30 bm. Odbędzie się 
ono o godzipie 18.15 (pierwszy ter­
min, drugi to godzina 18.30) w 
lokalu nomu Technika w Nowej 
Hucie Os. Centrum C. Na porząd­
ku obrad sprawozdanie z dzia­
łalności Oddziału za rok 1965, 
wygłoszenie referatu programo­
wego, sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej, dyskusje, wybór nowych 
władz, podjęcie uchwal.

(kog)

Gość z NRD 
wśród kobiet dzielnicy

■ kobiety w NRD piastują wie­
le poważnych stanow isk, duży ich 
procent zasiada w Sejmie,

■ zawodowo pracują przeważ­
nie młode dziewczęta lub kobie­
ty powyżej 49 roku życia, reszta 
poświęca się głównie wychowy­
waniu dzieci,

■ kobiety niepracujące chętnie 
biorą udział w pracy społecznej, 
i.p. w szl-.nlach czy przedszkolach, 
równie chętnie uczą się w spe­

kulanci również budowie A- 
glomerowni nr II.

W wyniku wyborów przewodni, 
czącym Rady Zakładowej wybra- 
r.y zestal ponownie tow. ZDZI­
SŁAW WARELIS. sekretarzem 
wybrano tow. CZESŁAWA MA­
CHNIKA, społecznym inspekto­
rem pracy tow. AUGUSTYNA 
HACZYKA. Przewodniczącym 
Rady Robotniczej wybrany został 
(ponownie) tow. HENRYK KU­
RYŁO, sekretarzem — tow. MA­
RIAN TABOREK.

PIŁOWANE JEZDNIE

Na jezdniach wyślizganych 
wskutek nadmiernego ruchu 
pojazdy łatwo zarzucają. W 
Londynie poradzono sobie o- 
statnio z takimi nadmiernie 
gładkimi jezdniami, nacinając 
ich nawierzchnię pilą tarczo­
wą ze 112 nożami diamento­
wymi. Po takiej operacji jez­
dnia przypomina powierzchnię 
pilnika i n»a znacznie zwię­
kszoną przyczepność.

Cjąlnych, wieczorowych uniwersy­
tetach,

■ Nie ma wielkich kłopotów z 
t.mieszczeniem dzieci w żłobkach 
i przedszkolach; " np. miejsca w 
■żłobkach rezerwowane są dla 
dzieci jeszcze przed ich urodze­
niem!

Red. Ivone Feyer wyko­
nała na spotkaniu zdjęcia, 
które ma zamiar zamieścić w 
swoim piśmie ’«raz z relacją 
z pobytu w Nowej Hucie, 
gdzie przekazano na jej ręce 
serdeczne pozdrowienia dla 
czytelniczek „Für dich”.

(dr)
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Warszawska Legia 
jia ringu Hutnika

W dwa tygodnie po zakoń­
czeniu mistrzostw poprzednie­
go cyklu, bokserzy rozpoczy­
nają nowy sezon 1966/67. Nie 
jest to najszczęśliwsze posu­
nięcie, bo po długim sezonie 
zarówno zawodnicy jak i kibi­
ce nie czują jeszcze „głodu 
boksu" i zainteresowanie za- 
wodami może być mniejsze 
niż-należałoby oczekiwać.

Ważne jednak jest to, że 
okres eksperymentów i zmian 
w systemie rozgrywek ligo­
wych mamy już chyba za so­
bą i że nadchodzące rozgryw­
ki będą już w pełni normal­
nymi mistrzostwami — dru­
żyny walczyć będą zarówno o 
tytuły mistrza i wicemistrza 
Polski jak i o utrzymanie się 
w ekstraklasie.

Kibice Hutnika oczekują, że 
Ich pupile zmobilizują wszy­
stkie siły i od pierwszego spo­
tkania podejmą atak na u- 
traconą ostatnio pierwszą po­
zycję w polskim boksie. Za­
danie niełatwe bo i przeciw­
nicy nie zasypiają gruszek w 
popiele. Wrocławska Gwardia 
opromieniona świeżym sukce­
sem. startuje do nowego cy­
klu mistrzostw z silnym, m’o- 
dym zespołem. Wiele do po­
wiedzenia powinna mieć rów­
nież warszawska Legia, która 
po przejściowym regresie od­
rabia teren i ma wszelkie wa­
runki powrotu do dawnej 
świetności.

Wartość warszawskiego ze­
społu będziemy mieli okazję 
sprawdzić już w nadchodzącą 
niedzielę. W ^pierwszym me­
czu Hutnik gości bowiem dru­
żynę Legii. Wojskowi przyja- 
dą do Nowej Huty w mocnym

Porozmawia jmy 

Co z narybkiem?
zy Słowakier-icz i Jędrzejewski mają już 

f. w swym klubie godnych siebie następ­
ców? Nie widać ich. Nie widać ich w 

drużynie rezerwowej, która toczy boje o mi­
strzostwo ligi okręgowej z słabiutkimi prze­
ciwnikami. Nie widzieliśmy ich również wielu 
w zespole juniorów, który zaprezentował się 
na ostatnich mistrzostwach okręgu. Drużyna 
Hutnika od wielu lat opiera się praktycznie 
na tych samych nazwiskach. Dopływ „świe­
żej krwi", zwłaszcza spośród własnych wy­
chowanków klubu jest minimalny. Swego cza­
su dużt nadzieje rokował na przykład Wie­
siek Znk. Przedstawialiśmy go również i na 
naszych łamach, przepowiadając dużą przy­
szłość Niestety nadzieje te nie spełniły się: 
Zuk „zgubił się". Inna sprawa, że ókres szcze­
gólnego załamania się jego kariery sporto­
wej zbegł się ze służbą wojskową, gdy wy­
stępował on w wojskowych klubach sporto­
wych niższej klasy.

Skałka, nieźle zapowiadający się w młod­
szej drużynie, wśród 1-ligowe ów nie wzniósł 
się — jak dotąd ponad przeciętność. Alfred 
Cegła, który robił furorę jako junior — w 
pewnym momencie przestał się rozwijać i 
nie zdołał także nawet wywalczyć miejsca 
tc pierwszym zespole. I na tym właściwie 
kończy się lista „gwiazd" własnego chowu.

Dla jasności sprawy trzeba podkreślić, że 
rzecz dotyczy nie tylko sekcji bokserskiej, 
Weimy na przykład sport żużlowy. Skończył 
się u nas m. in. dlatego, że sekcja Wandy nie 
zdołała wychować większej grupy młodych, 
zdolnych zawodników. A niepowodzenia ko­
szykarzy Sparty. przypieczętowane ostatnio 
degradację do ligi okręgowej? Czy u jej 
podstaw nie leży aby personalna stagnacja 
zespołu? Drużyna przez długie lata grała w 
prawie niezmienionym składzie, utrzymując 
się skutecznie w bezpiecznych, środkowych 
regioncch tabeli. Z wiekiem zawodnicy osią­
gali jednak słabsze wyniki. Przyszła pomoc, 
głównie z zewnątrz, cle niewystarczająca. Do- 
p-ero w ostatnim sezonie na boisku pojawiło 
sie Wku młodych zawodników. Oczyw^cie 
nie uratowało to zespołu od spadku z ekstra­
klasy.

Słabe wyniki szkolenia młodzieży nie są 
udziałom :u,dyrm nowohuckich klubów spor­
towych. Niewiele jest w Polsce klubów, 
zwłaszcza z krajowej czołówki, które swą wy­
soką lokatę zawdzięczałyby wyłącznie wła­
snym wychowankom. Nie tylko u nas silniej­
sze zespoły przyciągają utalentowaną mło­
dzież z niższych klas. To jest naturalne i ko­
nieczne. Klub szkoli bowiem niejednokrotnie 
setkę młodych ludzi, a po paru latach okazuje 
się, że żaden z nich nie ma warunków na za­
wodnika ekstraklasy. Talenty nie rodzą sia

na kamieniu. I kluby wyższej klasy muszą 
szukać tych talentów nie tylko wśród wła­
snego narybku, ale i wśród wychowanków in­
nych klubów, zwłaszcza z niższych klas. Rzecz 
w tym, by zachować rozsądne proporcje mię­
dzy „importem" a własnym dorobkiem.

Ot, piłkarze Hutnika. To są u nas niewąt­
pliwie najwięksi „importerzy". Ale i szkole- 
n':.- licznych grup młodych piłkarzy poświęca 
się tam bardzo dużo uwagi. Oczywiście nie 
wszyscy z dawnych trampkarzy i juniorów do­
cierają do pierwszego zespołu. Może nawet 
mniej niż należałoby oczekiwać. Jeden Ka­
nalik nie czyni wiosny. Ale klimat i organi­
zacja pracy sekcji sprzyja młodym. Na pod­
kreślenie zasługuje na przykład fakt, że w 
sekcji pracują działacze, poświęcający swój 
czas wyłącznie najmłodszym adeptom spor­
tu. Działacze, którzy z góry rezygnują z bla­
sku, jaki rozsiewają sukcesy reprezentacyj­
nego zespołu.

Chcemy podkreślić, że w Hutniku możną zaob­
serwować ostatnio silniejsze zainteresowanie spra­
wą szkolenia zaplecza. Wyrazem tego może być 
choćby utworzenie w zarządzie klubu stanowiska 
wiceprezesa do spraw szkolenia. Likwiduje to po­
wyższą lukę, jaką była niedostatecznie kierowana 
i kontrolowana praca kadry trenersko-instruktor­
skiej zwłaszcza z młodymi zespołami. A potrzeby 
są wielkie. Przecież na przykład męska drużyna 
siatkówki, której błyskotliwe sukcesy odbiły się 
szerokim echem wśród sportowej opinii, powstała 
właściwie w próżni, bez oparcia o własne zaplecze. 
Działacze sekcji siatkówki zabrali się energicznie 
do wypełniania tej próżni. Utworzono w sekcji 
szkółkę sportową. Podobną szkółkę tworzy sekcja 
bokserska. Nim jednak z uczestników tych szkó­
łek wyrosną następcy obecnych mistrzów — upły­
nie wiele lat.

— A to Jest nasz najcenniejszy zawodnik,
— Przecież on słabo gra.
— Możliwe, ale był za to najbardziej kosztowny.

zestawieniu. Najciekawiej za­
powiadają się pojedynki Na- 
koniecznego z Czempik'em, 
Zurakowskiego z Czajka. Dru- 
cisa z mistrzem olimpijskim 
Grudniem, Skałki z mistrzem 
Polski Kaczyńskim, Gajew­
skiego z młodym utalentowa­
nym Rudkowskim, Słowakie­
wicza z Załomskim i Jędrzeje­
wskiego z Branickim.

Początek meczu w niedzielę 
w hali garaży o godzinie 11.00. 
O 10.30 natomiast oglądać bę­
dziemy dwie finałowe walki 
juniorów o mistrzostwo okrę­
gu.

*
Dziś (sobota 26 marca) w 

hali garaży odbędzie się mecz 
bokserski o mistrzostwo ligi 
okręgowej Hutnik Ib — Gór­
nik Siersza. Początek o go­
dzinie 19.00.

Koszykarze Sparty — 
za burtą

W przyszłym sezonie nie 
będziemy oglądać w Nowej 
Hucie I-ligowych zespołów ko­
szykówki. Jedyny nasz repre­
zentant — Sparta — po wie­
loletniej walce w gronie naj­
lepszych zespołów krajowych, 
została zdegradowana do kla­
sy niższej.

W ostatnich spotkaniach aktu­
alnego sezonu, które nie będą 
już miały wpływu na układ ta­
beli, Sparta gościć będzie zespo­
ły gdańskiego Wybrzeża i AZS-u 
Toruń. Spotkanie Sparta — Wy­
brzeże odbędzie się w sobotę o 
godzinie 18.00 a niecz Sparta — 
AZS w niedzielę również o go- 
dżinie 18.00. Oba mecze w hali 
Wandy.

SZACHY
W spotkaniu o mistrzostwo 

szachowej ligi okręgowej re­
zerwa Hutnika zremisowała z 
rezerwą Krakowskiego Klubu 
Szachowego 4:4. Punkty dla 
Hutn’ka Ib zdobyli: Gąsio- 
rowska, Orzechowski I Micha- 
lunio po jednym oraz Sukien­
nik i Pawłowski po pół pun- 
kta.

W najbliższą niedziele 27 
marca Hutnik Ib grać będzie 
z Przebojem Wolbrom. Po- 
cza.tek meczu o godzinie 11.00.

JERZY KOSTRO — 
W ROLI TRENERA

Jak już informowaliśmy, 
funkcję trenera szachistów 
Hutnika obejmuje mistrz sza­
chowy, aktualny mistrz Pol­
ski Jerzy Kostro. Obowiązki 
trenera będzie on godził z 
dalszym reprezentowaniem 
barw Hutnika.

Pierwsze zajęcia z udziałem 
nowego trenera odbędą się w 
najbliższy wtorek 29 marca o 
godzinie 18.00. Następne — w 
każdy wtorek o tej samej po­
rze w lokalu sekcji szachowej
— budynek DMH, II piętro. 
Obecność zawodników pierw­
szej i drugiej drużyny obo­
wiązkowa. Sympatycy i wszy­
scy zainteresowani szachami
— mile widziani.

---- ♦-----

Z turnieju piłki nożnej
Oto miła wiadomość z tur­

nieju piłki nożnej okręgu kra­
kowskiego o puchar KKFiT: 
juniorzy z Międzyszkolnego 
Klubu w Nowej Hucie zajęli 
w turnieju I miejsce. Podaje- 
my skład zwycięskiego zespo­
łu: K. Krzyk, L. Kowalski, R. 
Libera, Z. Juszczyk, T. Pro­
kop, Wł. Adamczyk. Zwycię­
stwo jest niemałą zasługą tre­
nerów — St. Sękowskiego i N. 
Borzycha. Gratulujemy j ży­
czymy dalszych sukcesów!

O puchar KOZPR 
w piłce ręcznej

W niedzielę 27 bm. w hall 
Wawelu w Krakowie odbędą 
się finałowe zawody o puchar 
KOZPR w piłce ręcznej. We­
zmą w nich udział m. In. dru­
żyny Hutnika 1 Wandy. Hut­
nik w swej grupie zajął dru­
gie miejsce wygrywając z 
LZS Sułkowice 17:15, z AZS 
Kraków 28:20 i przegrywając 
ze Zwierzynieckim 11=15. Wan­
da zajcła w swej grupie trze­
cie miejsce po porażkach z 
Olszą Kraków i Fablokiem 
Chrzanów.

W decydującym meczu o 
puchar grać będą Zwierzy­
niecki z Olszą (godz. 10.30), w 
meczu o trzecie miejsce spot­
kają się Hutnik i Fablok (go­
dzina 18.201. a w meczu o pią­
tą lokatę Wandą i AZS Kra­
ków (godz. 17.10).

W rozgrywkach juniorów 
puchar przypadł w udziale 
drużynie MKS Tarnów. Dru­
gie miejsce zajął zespół MKS 
Krakus Nowa Huta. Ewa ze­
społy Hutnika zajęły w swych 
grupach drugie miejsca. Hut­
nik I przegrał ze Zwierzynie­
ckim a wygrał z Krowodrzą 1 
MKS Chrzanów II. Hutnik II 
przegrał z MKS Krakus a 
wygrał z Wawelem i MKS 
Chrzanów I.

Wszystkim Kolegom z za­
kładu pracy, którzy pomo­
gli ml po śmierci mojej żo­
ny oraz sąsiadom, jak rów­
nież wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie 
składam serdeczne podzię­
kowania

STEFAN SMIGACZ

„Harcówka44 w Tysiąclatce
W Komitecie Rodzicielskim 

przy szkole nr 87 w Nowej 
Hucie pracuje grupa ludzi 
niezwykle aktywnych. Ich po­
stawa przejawia się w spra­
wach dotyczących czynnej 
współpracy z, gronem nauczy­
cielskim i kierownictwem 
szkoły — na nich też można 
liczyć w chwilach, kiedy za­
chodzi potrzeba bezpośrednie­
go zaangażowania się w czy­
nach społecznych. Ostatnim 

efektem działalności zarówno 
Komitetu Rodzicielskiego jak 
i Komitetu Opiekuńczego na­
szej „Tysiąclatki” jest dopro­
wadzenie do stanu używal­
ności pomieszczenia w piwni­
cy budynku szkoły i przeka­
zanie go ną potrzeby drużyny

Seminarium 
w Żarz. Dziel n. TSŚ

O aktualne w bieżącym roku 
zagadnienia związane z lOłtl-lcciem 
Państwa Polskiego oparte zosta­
ło seminarium dla nauczycieli 

szkół nowohuckich, zorganizowane 
przez Zarząd Dzielnicowy Towa­
rzystwa Szkół Świeckich dnia 23 
marca br. w sali klubu MPiK. 
Problematyka poruszona w refe­
ratach przez poszczególnych pre­
legentów wiązała się przede 
wszystkim z rolą kościoła w pro­
cesie formowania się władzy w 
Polsce oraz historią świeckiego 
wychowania młodzieży od okre.

NAJLEPIEJ PRACUJĄCE 
WYDZIAŁY

Wymienić tu należy przede 
wszystkim: Zakład Koksoche­
miczny. Stalownię Konwerto­
rową, Wydział Rur Zgrzewa­
nych oraz Wielkie Piece. Wy­
działy te wykazują bardzo du­
że zainteresowanie tą impre­
zą, uczestniczą w poszczegól­
nych konkursach olimpiado- 
wych; aktyw kulturalno- 
oświatowy, rady oddziałowe, 
koła ZMS starają się o jak- 
większe ożywienie życia kul­
turalnego wśród swoich pra­
cowników.

Wydział Rur Zgrzewanych 
np. zorganizował ostatnio wy­
cieczkę do kopalni soli w 
Wieliczc«, następnie zwie­

II liga na starcie
Fo zimowym okresie panowania innych dyscyplin «portowych, 

f-owu na pierwsay plan Wychodzi piłka nożna. W ślad za pierw­
szoligowcami, którzy wystartowali już w ubiegłą niedziele, do 
boju wkraczają drużyny drugoligowo. Zaczyna się walka, która 
pasjonować będzie tysięczne rzesze miłośników futbolu w ca­
łym kraju ai do późnej jesieni.

Przed pierwszym gwizdkiem sędziego oznajmiającym rozpoczęcia
rozgrywek mistrzowskich rundy wiosennej. drużyny II ligi po­
słedają następujący dorobek:

1. Cracovia Kraków 15 n 31:11
1. Pogoń Szczecin 15 żż 3617
3. Thorez Wałbrzych i* u 22:16
4. victoria Jaworzno 15 17 23:12
5. Unia Racibórz 15 17 27:17
1. Górnik Wałbrzych 15 16 22:21
7. Raków Częstochowa 15 16 18:’#
8. I cchia Gdańsk 15 16 16:18
ł. Garbarń'* Kraków 15 14 15:21

Ii. Hutnik N. Huta 15 13 13:23
11. MZKS Gdyni* 15 13 U 23
12. Start ł.ódż 15 11 1#:!8
13. Motor Lublin 15 11 17:22
14. Urania Korblowie« 15 11 15:23
15. Lech Poznań 15 11 16:23
16. Stal Mielec 15 1« 16:21

Układ tebeli zapowiada mezwykle zaciętą walkę zarówno o prę-
mię awansu jak i o byt. Szczególnie walka o pozostanie w II lidze 
zaoowiada sic na-r i ciekawie. Stawka drużyn Jest tak wyrównana, 
różnice punktowe bort!’.o minimalne, że o lokatach drużyn w w.ęk- 
szoścl wypzókóc decydują różnice bramkowe. Każda kolejka spot­
kań zap-aw.ada w lej sytuacji ciągłą zmianę miejsc.

Z niecierpliwość ą oczekujemy ’jak wystartują piłkarze Hutnika 
1 z jakim ostateczny;! dorobkiem zameldują się na mecie rozgry­
wek. Do pozostanji w szeregach II ligi niezbędnym jest w tej 
sytuacji zgromadzenie lł wzgl. 15 punktów. Zadanie na pewno 
trudne, ale wykonalne. Na swoim boisku Hutnik gościć będzie ko­
lejno MZKS Garbarnię, Victorię, Haków, Cracocię. Stal i Start. 
Czekają go wyjazdy do: Pogoni, Thorezc, Unii, Motoru, Górnika, 
Lecha i Lechtt. Układ niezbyt korzystny chociażby i z tego wzglę­
du, że jeden mecz więcej przyjdzie rozegrać na boisku przeciwnika. 
Rzecz jednak najważniejsza, ażeby nie tracić punktów w bezpośred­
nich spotkaniach z drużynami zagrożonymi spadkiem.

Na podstawie rozegranych meczów sparrtngowych stwierdzić 
możne, że Hutnik kondycyjnie jest dobrze przygotowany. Ostat­
nie mecze towarzyskie ujawniły Jednak brak bojowośoi ataku, 
oraz brak z prawdziwego zdarzenia zawodnika rozgrywającego, 
kierującego grą drużyny. To jest chyba główną przyczyną, że 
akcje napastników przeprowadzane były przeważnie indywidual­
nie. że nie zazębiały się i z tego też powodu były mniej groźne 
1 dość łatwe do zlikwidowania dla obrońców przeciwnika. Jesteśmy 
jednak przekonani, że w meczach mistrzowskich wszyscy zawodnicy 
do każdych zawodów włożą maksimum ambicji 1 woli walki. Kon­
dycja bowiem i bojowość poparte ambicją — to podstawowe atuty 
którymi można wywalczyć zwycięstwo. Jesteśmy również przeko­
nani. że sympatycy Hutnika gorącym dopingiem na każdym meczu 
rozgrywanym na naszym stadionie, dopomagać będą drużynie w od. 
piesleniu sukcesu, jakim będzie utrzymanie się w II lidze.

harcerskiej. Wystąpieniem 
tym rodzice pragnęli się włą­
czyć do szerokiego nurtu zo­
bowiązań podejmowanych dla 
uczczenia 1000-lecia Państwa 
Polskiego. Spośród wielu o- 
sób godnych pochwały nale­
ży tutaj wyróżnić wyjątkową 
postawę społeczną członka 
Komitetu Rodzicielskiego mgr 
inź. M. Chwastka, który zgod­
nie z opinią całego grona 
najwięcej wysiłku i pracy 
wniósł w przygotowanie ką­
cika dla harcerzy.

Otwarcie obiektu czyli tzw. 
„harcówki" nastąpiło w dniu 22 
bm. Uroczyste wręczenie kluc y 
drużynowej Marii Chrząszcz od­
było się w obecności Inspektora 
szkolnego T. Brasia oraz przed­

sów Oświecenia do czasów obec­
nych.

Wysoki poziom prelekcji spra­
wił. że kilkugodzinne seminarium 
nie stało się (jak to niekiedy by- 
wa) ciężkim obowiązkiem, lecz 
okazało sę wspaniałą lekcją na­
świetlającą w* nowy sposób pro­
cesy związane z początkami pań. 
stwowości polskiej i naszej kul­
tury. Skupienie i uwaga słucha­
czy a następnie Już w czasie 
przerwy grupowe analizowanie 
tematu dotyczącego przyjęcia 
chrztu przez Mieszka 1 świad­
czyły o tym, że referat dr K. 
Kiryka wzbudził duże zaintere- 
sowanie.

Dr Francie niezwykle ciekawie 
omówił problemy walki o świec­
kie wychowanie w okresie Oświe­

dzono również Dom Kultury 
HiL a szczególnym zaintere­
sowaniem cieszyła się wysta­
wa nowohuckich plastyków.
W WALCOWNI DROBNEJ

I DRUTU...
Pracownicy tsgo wydziału wzię­

li udział w imprezie. Jaka odbyła 
się przed kilku dniami w kawiar­
ni ZDK HiL — tj. spotkaniu « 
pizedstawicieiami ZBOWiD na te. 
mat II Wojny Światowej. W im­
prezie tej wystąpił zespół muzy­
czny wydziału, dając przyjemną 
część artystyczną. Sądzimy, U 
inne wydziały powinny starać się 
o urządzanie tego rodzaju imprez.

W WYDZIALE 
KOLEJOWYM...

Blisko 100 osób tego wy­
działu wzięło udział w wy­

stawicieli Zarządu Sprzętu PBM 
w Nowej Hucie, Komitetu O- 
siedlowego i Terenowej Grupy 
Partyjnej, kierownictwa szkoły 
i grona nauczycielskiego. W mi­
ły nastrój wprowadził zebranych 
popis artystyczny harcerzy. Trud­
no wymieniać poszczególne po­
zycje „programu artystycznego" 
— chciałabym jednak pochwalić 
tutaj chociaż tych najmłodszych 
wykonawców z grupy zuchów za 
pamięciowe opanowanie długiej 
wierszowanej bajki „o złotej ku­
li”.

Na koniec informujemy, że Już 
wkrótce w szkole 87 przewidzia­
na jest nowa uroczystość. Na­
stąpi ona w związku z otwarciem 
zbudowanego przez Komitet Ro­
dzicielski przy dużej pomocy 
PBM w Nowej Hucie, boiska 
sportowego. Będzie to nowy czyn 
społeczny dla uczczenia lMO-lecl* 
naszej ojczyzny. kog.

cenia. Nawiązał do czasów pow- 
stania Komisji Edukacji Narodo. 
wej, kiedy to szkoły przeszły 
reformę po przejęciu ich z rąk 
jezuitów przez państwo. Poruszył 
zagadnienie gruntownego prze­
wrotu umysłowego jaki dokonał 
się na przełomie 1«—1S wieku.

Referat mgr Snopka dotyczył 
„sprawy świeckiego wychowania 
na tle stosunków między pań­
stwem a kościołem w Polsce Lu­
dowej". Te znane ogólnie, toczą­
ce się współcześnie sprawy, omó­
wione przez prelegenta w szer­
szym kontekście, zostały wzboga­
cone w wiele interesujących 
szczegółów.

Tematy podane w czasie semi­
narium, zostaną przekazane mto. 
dzieży przez, nauczycieli w czasie 
zajęć szkolnych.

cieczce do Oświęcimia i Brze­
zinki. W czasie podróży zorga­
nizowano konkurs historyczny, 
związany z 1000-leciem Pań­
stwa Polskiego. Załoga bierze 
chętnie udział we wspólnych 
spektaklach teatralnych, „Le­
karza mimo woli” ogladalo 
130 osób.

PLEBISCYT 
ZAKOŃCZONY!

Zakończ ‘np już przyjmowanie 
kuponów plebiscytu konkursu pn. 
„Bliżej książki współczesnej". O- 
gólem »płynęło ponsd 5.2C0 kupo, 
nów, najwięcej z takich wydzia­
łów, jak: ZK, Walcownia Zgnia­
tacz, Pion Gl. Mechanika, Zasa­
dnicza Szkoia Zawodowa HiL.

Największą ilość głosów o- 
trzymali tacy autorzy, jak 
Mieczysław Moczar za „Bar­
wy walki”, Ryszard Kl.ś — 
„Anioły płakać będą” oraz Je- 
izy Andrzejewski — „Popiół 
i diament”.

(br)
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Wszystko we właściwych
proporcjach

Omówienie działalności O- 
gnicka Młodych w aspekcie 
r-racy Rady Klubu Ogniska — 
ta temat ostatniego prezydium 
Zarządu Fabrycznego ZMS. 
Rada Klubu — to organ z je­
dnej strony programujący 
działalność, z drugiej — kon­
trolujący wykonanie, od jej 
pracy więc wiele zależy.

Ocena pracy Ogniska wypa­
dła pozytywnie, stwierdzono 
wyraźnie poprawę działalno­
ści, wzrost popularności O- 
gniska, którego głównymi, kie­
runkami działania są: praca, 
kulturalno-oświatowa — jako 
zasadnicza i rozrywkowa. O- 
czywiście ten ostatni rodzaj 
ma najwięcej zwolenników i 
uczestników, jest przecież naj­
bardziej chwytliwy i łatwy. 
Nie znaczy to jednak, żeby 
na korzyść imprez estrado­
wych i wieczorków tanecz­
nych zrezygnować z form tru­
dniejszych, dla których nie

W eliminacjach VIII Olimpiady
Nowohucka młcdz'eż ma już 

swoje tradycje w Ol:mpiadach 
pt. Polska i Świat Współcze­
sny, organizowanych przez 

ZMS i władze oświatowe. W 
ostatnią niedzielę odbyły s:ę 
kolejne eliminacje w pionie 
szkół zawodowych z terenu 
Nowej Ruty, Kleparza i po­
wiatu miechowskiego. Po emo­
cjonujących zmaganiach zwy­
ciężyła Zasadnicza Szkolą Za­
wodowa Nr 5. Drugie miejsce 
zajęła Zasadnicza Szkolą Za­
wodowa Krakowskiego Zarzą­
du Budownictwa i trzecie 
miejsce Szkoła Rzemiosł Bu­
dowlanych.

Siadem naszej krytyki
W związku z naszą krytyka 

w Notatniku Obserwatora za­
mieszczoną w nr 5 GNH, o- 
trzymaliśmy obszerne wyja­
śnienie z Dyrekcji MHD Art. 
Spożywczymi, za które dzię­
kujemy, gdyż dowodzi rzeczy­
wistej troski kierownictwa 
MHD o poprawę zaopatrze­
nia swoich sklepów.

Pisaliśmy o sklepie nr 110 
przy al. Lenina, obsługującym 
z konieczności sporą ilość 
klientów z osiedli sąsiadują­
cych, na których sklepów pra­
wie wcale nie ma. Jak się o- 
kazuje, rzucająco się w oczy 
niebogate zaopatrzenie wyni­
ka nie z ostrożności kierow­
nika sklepu, której się oba­
wialiśmy, ale z braku więk­
szego zaplecza magazynowego 
i nierytmiczności dostaw. To 
ostatnie było np. przyczyną 
braku pieczywa drożdżowego 
w dniu 1 bm.

Wynikiem naszej notatki 
była kontrola inspektorów 
MHD w dniu 8 lutego, którzy 
szczegółowo przebadali stąp 

łatwo od razu skaptować od­
biorców. Chodzi o właściwe 
proporcje. Jednak nie za ce­
nę wszystkoizmu, czyli reali­
zowanej zasady „dla każdego 
coś miłego". Rzecz jasna nie 
samymi odczytami i prelek­
cjami człowiek żyje. ale w 
Ognisku Młodych ZMS spra­
wa pogłębiania ogólnych wia­
domości jego bywalców jest 
niesłychanie istotna.

Dlatego też nowa Rada 
Klubu, powołana przez pre­
zydium Zarządu Fabrycznego 
ZMS składa się z członków 
zarządów zakładowych i kół 
samodzielnych, odpowiedzial­
nych w wydziałach za sprawy 
kulturalno-oświatowe. Chodzi 
bowiem o realizowanie tych 
samych co dotychczas kierun­
ków programowych w powią­
zaniu i oparciu o ZMS kom­
binatu. Jak będzie to reali­
zowane praktycznie? A więc 
od września, czyli od nowego

W związku z tym najlepsi, 
tj. uczniowie reprezentujący 
ZSZ przy Technikum Hutni­
czym reprezentować będą no­
wohucką młodzież, uczącą się 
w zasadniczych szkołach za­
wodowych na eliminacjach 
wojewódzkich, które odbędą 
sę 3 kwietnia br. W części 
artystycznej odbytych el!m:na­
cji — w auli Technikum Hut- 
nczo-Mechaniczr.ego — wy­
stąpił zespół Estrady Poetyc­
kiej Zakładowego Domu Kul­
tury Huty im. Lenina z pro­
gramem pt. „Nasze portrety".

jż

W Teatrze 
„Rozmaitości” 
w Krakowie 
grana jest uro­
cza sztuka R. 
Smożewskiego i 
J. Ukłeji (reży­
seria i sceno­
grafia) według 
Wojciecha Bo­
gusławskiego - 
pt. „Królew­
ski łowy”.

Na zdjęciu: 
Teresa Bu- 
dz’sz-Krzyża- 
nowska i Sta­
nisław Zachara j 
w jednej ze ; 
scen sztuki. 
FOT. Z. ŁA- 

GOCKI 

zaopatrzenia sklepu, przeka­
zując spis zinwentaryzowa­
nych tam artykułów spożyw­
czych. No cóż. nie bardzo tra­
fia en do przekonania. Zupy 
w proszku nie zastąpią wyro­
bów garmażeryjnych, a zaw­
sze przepełniony ludźmi sklep 
MHM nie stanowi konkuren­
cji dla ewentualnej sprzeda­
ży wędlin w sklepie nr 110. 
Powtarzam: osiedle Hutnicze 
nie jest objęte odpowiednią 
siecią sklepów spożywczych — 
nie mówiąc już o innych. 
Dlatego każdy istniejący tu­
taj sklep musi zastąpić te pla­
cówki handlu, których nie 
ma. Przy usprawnieniu do­
staw. w czym chętnie będzie­
my sekundować MHD upomi­
naniem się u dostawców, z 
pewnością można jeszcze 
wzbogacić asortyment w skle­
pie nr 110. Na pewno zwię­
kszy to trud personelu pra­
cowniczego tegoż sklepu, ale 
tym więcej uznania będą 
mieć dla niego jego klienci.

fik) 

sezonu kulturalnego przyjmie 
się zasadę prowadzenia takich 
cyklów programowych, jakie 
sobie zarządy zakładowe kom­
binatu wybiorą. Już sam fakt 
takiego wyboru powinien sta­
nowić gwarancję zapewnienia 
pełnego grona uczestników.

Tyle tylko, że współpraca 
z organizacją młodzieżową 
kombinatu, to rzecz nie no­
wa. Była przecież inicjatywa 
realizowania patronatów po­
szczególnych zarządów zakła­
dowych nad Ogniskiem. Tyl­
ko, że pozostała inicjatywą w 
sferze projektów. Poza Z7 
Zakładu Koksochemicznego 
nie bardzo wzięli ją sobie do 
serca pozostali. Rzecz więc w 
tym, by tym razem przejść 
ze sfery projektów do czynów. 
I tu już można odnotować 
ponąyślne, choć na razie dro­
bne sprawy. W samym po­
mieszczeniu Ogniska jest 
szereg prac (dekoracje, plan­
sze, wykonanie scenki, oświe­
tlenia, pomalowanie niektó­
rych pokoi), które w ramach 
prac społecznych mogliby 
wykonać nie fachowcy. Taka 
listę kierownictwo Ogniska 
przedstawiło. I już znaleźli się 
chętni do wykonania tych 
drobnych, a koniecznych prac. 
ZMS z TE wykona oświetle­
nie, młodzież z Wielkich Pie­
ców — scenkę itd. itd.

To pomyślna wróżba, która 
oby stanowiła dobry horo­
skop dla zamierzonej współ­
pracy. BR

W ubiegłym tygodniu od­
było się walne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze Amator­
skiego Klubu Filmowego pra­
cującego w Ognisku Młodych 
ZMS-ZDK. Zebranie tym zna- 
mienniejsze, że podsumowy­
wało szczególnie trudny okres 
w działalności AKF. Pod ko-

Nowe władze AKF
r.lec 1964 r. dokonano pewnych 
zmian kadrowych i organiza­
cyjnych, które pociągnęły za 
sobą dalsze konsekwencje.

Frzede wszystkim stanęło 
przed Klubem zadanie po­
legające na uporządkowaniu 
spraw związanych z prawidło­
wym funkcjonowan em całości, 
pod względem merytorycznym 
i fomalnym. Trzeba przyznać, 
ze proces ten zakończony zo­
stał pełnym sukcesem. Klub 
istotnie jest uporządkowany 
pod każdym względem. W cią­
gu blisko półtorarocznej pracy 
zanotował też pewne sukcesy 
twórcze. Amatorzy-filmowcy 
wykonali w tym czasie 13 fil- . 
mów; niektóre z nich zostały j 
wyróżnione na festiwalach i 
przeglądach. Dyskusja jaka 
rozwinęła się nad sprawozda­
niem ustępującego Zarządu, 
wykazała dużą troskę o przy­
szłą pracę Klubu. Wyrażono 
też pełne uznanie inż. W. Mi­
chalikowi, który poświęcił wy­
jątkowo dużo czasu i wysiłku 
dla wprowadzenia Klubu na 
właściwą drogę. Cel został — 
jak już wspomnieliśmy — 
os ągn ęty. Zadaniem nowego 
Zarządu (przewodniczącym 
wybrano działacza społeczne­
go, a zarazem filmowca-ama- 
tora S. Wolaka) jest w pierw­
szym rzędzie roztoczenie opie­
ki nad nowowstępującymi m. 
in. spośród uczniów ZSZ i 
prowadzenie szkolenia. Nato­
miast jeśli idzie o twórczość 
filmow-ą to słusznie zwracano 
uwagę (m. in. mówił o tym 
tow. A. Peszko — przewodni­
czący ZF ZMS) na sięganie do 
tematyki związanej z naszym 
życiem w Nowej Hucie i pra­
cą hutnika.

Z prawdziwą przyjemnością 
przeczytaliśmy list zarządu 
TGP z osiedla Stalowego z 
którego dowiadujemy się, że 
art. pt. „Na przykładzie dwóch 
TCP'' zamieszczony w GNH 
nr 5 został przedyskutowany 
na zebraniu zarządu TGP 
gdzie zyskał sob;e przychylną 
ocenę — a także stał się te­
matem do rozważania.

Warto jednak przypomnieć, 
iż nie chodziło nam o doko­
nanie oceny całej działalnoś­
ci dwóch grup TGP, a jedy­
nie o poruszenie charaktery­
stycznych dla nich proble­
mów, czy też form pracy. 
Stąd nie znalazły się w arty­
kule nazwiska wszystkich 
zasłużonych aktywistów, a

W programie obchodów 
1000-lecia Państwa Polskiego 
dużo miejsca poświęca się 
działalności wychowawczej, 
prowadzonej poprzez właści­
wą organizację wolnego czasu 
po pracy. Wielką rolę do ode­
grania w tej dziedzinie ma 
krajoznawstwo i turystyka, 
pozwalające poznać wszech­
stronnie historię, teraźniej­
szość i przyszłość kraju, potę­
gę socja’istycznego budownic- 
twa. zrozumieć awans gospo­
darczy. społeczny i kultural­
ny, jaki osiągnął nasz kraj w 
ostatnim XX-'eciu władzy lu­
dowej. To właśnie krajoznaw­
stwo i turystyka pozwalają na 
umiejętne łączenie przeszłości 
i teraźniejszości, ukazywanie 
spraw i faktów w ich logicz­
nym, historycznym rozwoju. 
To one budzą pasję poszuki­
wawczą, odkrywczą, wyzwa­
lają inicjatywę i współzawod­
nictwo w dociekaniu prawdy 
historycznej, w wynajdywa­
niu nowych trwałych wartości 
kulturalnych i gospodarczych.

Zakładowy Oddział PTTK 
HiL planuje w ramach obcho­
dów 1000-lecia Państwa Pol­
skiego kilkanaście masowych 
imprez turystycznych oraz 
wycieczek krajoznawczych, 
mających na celu zwiedzenie 
zabytkowych miejscowości i 
zapoznanie się z ich bogatą 
historią. Ważna jest jednak i 
turystyka indywidualna. Dla­
tego też na łamach „Głosu" 
informować będziemy Czytel­
ników, którzy na „własną rę­
kę" uprawiają turystykę po 
ciekawszych miejscowościach 
pod względem walorów kra­
joznawczych i ściśle związa­
nych z historią naszego kraju.

Pierwszą wędrówkę rozpo­
czynamy od leżących w pobli­
żu Nowej Huty — Niepoło­
mic. To stare, zabytkowe mia­
steczko. liczące 5 tysięcy mie­
szkańców sąsiaduje z wielkim 
rezerwatem leśnym związa­
nym licznymi więzami z hi­
storia Ziemi Krakowskiej i z 
dziejami całego kraju.

Niepołomice są starsze od 
Warszawy. Wzmianka o nich 
widnieje na kartach kronik z 
XIII wieku, kiedy to ówczes­
ny posiadacz Niepołomic — 
Wojsław Ośmioróg — zamie­
nił je z królem na inna dobra. 
Kolejny dziedzic Niepołomic 
— Kazimierz Wielki — wzniósł 
tam zamek myśliwski, który 
słynny jest ze wspaniałego re- j 
nesansowego dziedzińca tur- , 
riejowego, będącego kopią 
dziedzińca wawelskiego. Od 
tego momentu Niepołomice

Po posiedzeniu rad — dzielnicy i Krakowa
Ostatnio odbyło się wspólne 

posiedzenie Prezydium Rady 
Narodowej m. Krakowa i Pre­
zydium DRN Nowa Huta w 
sprawie problemowych zagad­
nień dzielnicy. Należą do nich: 
zabezpieczenie pełnej realiza­
cji zadań budowlanych, usta­
lenie planu likwidacji zaleg­
łości w elewacjach, zaopatrze­
nie w wodę, usprawnienie ko­
munikacji miejskiej, organi­
zacja i eksploatowanie urzą­
dzeń sportowo-wypoczynko- 
wych oraz zabezpieczenie re­
montów budynków mieszkal­
nych i innych obiektów.

BUDOWNICTWO

Odnośnie programu inwesty­
cyjnego, w ostatnim czase bu­
dynki oddawane są naogół ter­
minowo, niedobra jest nato­
miast sytuacja w zakres:e bu­
downictwa socjalno-usługowe- 
go. Plan na lata 1966—1970 

jedynie wybrane przykłady 
ciekawych form działania. O- 
czywiście pisząc szerzej o 
TGP z os. Stalowego chętnie 
przytoczymy szereg nazwisk 
towarzyszy wyróżniających się 
szczególną aktywnością. Za­
razem pragniemy sprostować, 
iż tow. S. Grzeszczuk jest 
przewodniczącym Komitetu 
Osiedlowego, a nie TPG. O- 
myłka nastąpiła w związku z 
omawianiem współpracy Sta­
lowni jako zakładu-patrona z 
TGP i Komitetem Osiedlo­
wym w os. Stalowym.

*
Autora listu, podpisanego 

„Widz” prosimy o bliższe da­
ne dotyczące opisanego przez 
niego wypadku, oraz podanie 
swojego nazwiska do wiado­
mości icdakcji, gdyż inaczej 
nie możemy zająć się tą 
sprawą. ik.

Aa szlakach 
1000-lecia 

stają się letnią rezydencją 
królewską. Batci tam m. in. 
powracający na Węgry Zyg­
munt I i Jadwiga odbywająca 
swą pierwszą podróż do Kra­
kowa. Najbardziej jednak tę 
uroczą miejscowość upodobał 
sobie Władysław Jagiełło, po­
dobno przypominała mu Li­
twę.

Niepołomice wiążą się rów- 
n:eż z pamiętnym grunwaldz­
kim bojem, mimo iż miejsco­
wość dzielą od Grunwaldu 
setki kilometrów.

Mało kto wie, że na poblis­
kiej Górze Wężowej znajduje 
się kopiec usypany przez mie­
szkańców Niepołomic oraz 
ludność Krakowa i liczne 
wycieczki z Poznańskiego i 
Śląska, dla uczczenia bohater­
stwa dzieci z Wrześni skato­
wanych przez pruskich urzęd-

Najlepsi w PBM
Ostatnio w PBM Nowa Hu­

ta dokonano podsumowania 
wyników współzawodnictwa 
międzybrygadowego za II pół­
rocze 1965 oraz ustalono po­
dział nagród.

W produkcji podstawowej 
zwyciężyła brygada tynkarska 
B. Baranika z ZB—4, II miej-

Agregat na pokaz a
10 lat stoi bezużytecznie 

olbrzymi agregat do mycia i 
suszenia blach w Walcowni 
Gorącej Blach. Po uruchomie­
niu tego wydziału okazało 
się, że można się obejść bez 
tego urządzenia. Szkcda tylko, 
że nie stwierdzono tego 
wcześniej, bo zaoszczędzono 
by poważną sumę pieniędzy. 
Obecnie na agregacie urzą­
dzono skład rolek i blachy.

A może znalazłby on zasto­
sowanie w innej hucie? 
Wprawdzie jest on niekom­
pletny, bo wiele części wy­
montowano do innych urzą­
dzeń walcowniczych, ale 

przewiduje wybudowanie w 
os. Bieńczyce Nowe 4 szkół, 5 
przedszkoli, przychodni i 7 pa­
wilonów handlowo-usługo­
wych. W MKPG rozważana 
jest ponadto możliwość odda­
nia do użytku pawilonu cgól- 
nodzielnicowego w B.eńczy- 
cach „H”.

Ponadto w os. Bieńczyce No­
we kilka pawilonów wybudo­
wanych zostan:e z limitów po­
wierniczych. Obiekty socjal- 
no-usługowe powstaną rów­
nież na Wzgórzach Krzesła- 
wickich.

ELEWACJE
Znaczne zaległości w robo­

tach elewacyjnych powodują, 
poza obniżaniem stanu este­
tycznego dzelnicy niszczenie 
budynków, głównie w partiach 
gzymsowych i blacharskich 
oraz zwiększają straty ciepl­
ne w czasie zimy. Dlatego też 
jednym z podstawowych za­
dań jest usunięcie zaległości w 
elewacji w Nowej Hucie. W 
c ągu ostatnich kilku lat Pre­
zydium zrobiło wiele, aby za­
ległości tych zlikwidować jak- 
najwięcej, napotykano jednak 
na szereg trudności. W latach 
sześćdz es ątych wykonano ele­
wacje bloków w os. Młodoś­
ci. Na Skarpę. Wandv, Wil­
lowym, Hutn:czym, Stalowym, 
Szkolnym i Sportowym.

Poza tym otynkowane w 
starych osiedlach wszystkie 
obiekty socjalno-usługowe. O- 
bccnie limity przeznaczone na 
likwidację tych zaległości są 
sukcesywnie ograniczane. Na­
leży otynkować około 120 blo­
ków w os. Słoneczne, Szkla­
ne Domy, Zielone, Górali, 
Krakowiaków, Urocze, Zgodv, 
Centrum C, Teatralne i DMH 
w os. Stalowym. Ponieważ w 
bież, roku z braku odpowied­
nich środków możliwe jest

ników za odmowę nauki re- 
ligii w języku niemieckim 22 
maja 1101 r. W 1310 kopiec ten 
z okazji 500 rocznicy zwycię­
stwa grunwaldzkiego został 
podwyższony do 14 metrów i 
nazwano go Kopcem Grun- 
wa'dzkim.

Na skraju Puszczy Niepo- 
łomickiej HiL zlokalizowała 
dla swoich pracowników o- 
środek wypoczynkowy. W br. 
ośrodek ten wzbogaci s:ę o 10 
nowych dwupokojowych dom- 
ków campingowych, pawilon 
gastronomiczny, kawiarnię, 
brodzik dla dzieci i kilka- no­
wych boisk sportowych. Orga­
nizatorzy wypoczynku po pra­
cy planują urządzenie d'a 
hutników i członków ich ro­
dzin kilkudniowych wczasów. 
Do ich. dyspozycji przekazuje 
się też piękny basen kąpielo­
wy, a dla najrąłodszych wcza­
sowiczów wzorowo wyposażo­
ny ogródek jordanowski. W 
¡ecie regularnie kursować bę­
dą do Niepołomic autobusy 
HiL. Do tego czasu można ko­
rzystać z komunikacji PKS.

sce zajęła bryg, lastricfc B. 
Pudełka z ZRW. na III — bry­
gada cieśli T. Ceredy z ZB—3. 
W produkcji pomocniczej i u- 
slugach wyróżniły się bryga­
dy: montażowa J. Gaja (Za­
rząd Sprzętu), zbrojarzy W. 
Szuby z Zarządu Produkcji 
Elementów Budowlanych oraz 
betoniarzy H. Boducha, rów­
nież z ZPEB, zajmując kolej­
ne 3 miejsce.

przedstawia jeszcze pewną 
wartość. W ostateczności moż­
na go przeznaczyć na złom. 
Mamy nadzieję, że o dalszych 
losach agregatu do mycia i su­
szenia blach zadecyduje ko­
misja rzeczoznawców, (dz.)

— A ten agregat do mycia i 
suszenia blach stoi bezczynnie
lut 10 lat. Jeszcze potrzymamy 
go trochę i oddamy do muzeum.

wykonanie tylko 9 tys. m. kw. 
tynków zaległych, Prezydium 
postawiło wniosek, aby w 1967 
i 1968 r. wykonać po 120 tys. 
m kw. tynków a w 1969—80 
tys. Planuje się usunięcie 
wszystkich zaległości do 1970 
roku.

ZAOPATRZENIE W WODĘ
...zaczyna stawać się coraz 

większym problemem w No­
wej Hucie. Głównie w os. Na 
Wzgórzach Krzesławickich i 
w Bieńczycach Nowych. Przy­
czyną powyższych trudności 
jest to, że budowa magistrali 
wody pitnej wraz z dodatko­
wymi źródłami ujęć jest opóź­
niona w stosunku do szybkie­
go rozwoju budownictwa mie­
szkaniowego. Z analizy pobo­
ru wody pitnej wynika, że 50 
proc, dostarczonej wody zu­
żywają przedsiębiorstwa prze­
mysłowe itp., działające na te­
renie dzielnicy. To powoduje 
w dużym stopniu niedobory 
w zaopatrzeniu wody pitnej 
mieszkańców. W związku z 
tym należy rozpatrywać spra­
wę zaopatrywania się w wodę 
przedsiębiorstw we własnym 
zakresie, przez np. odwierca- 
nie studni głębinowych. Na­
leży również rozpatrzyć mo­
żliwość przyspieszenia budo­
wy takich urządzeń, jak: prze­
pompowni na byłym lotmsku, 
zbiornika wodociągowego na 
Wzgórzach Mistrzejowick’ch 
oraz magistrali wodoc:ągowej, 
łączącej stacje pomp ze zbior­
nikami.

Nienajlepiej przedstawia s'ę 
sytuacja zaopatrzeni w w~dę 
w os'edlach wiejskich. Doty­
czy to szczególni Mog:łv. Łę­
gu, Branic, Chałupek i Pie­
skowa. Tutaj należy rozpatrzyć 
takie możliwości, jak budowę 
studni głębinowych w groma- 

(Dokończenie na str. 7)
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POGODA
JESZCZE jeden nawrót zimy.

W czwartek po przejściu fron­
tu ciepłego, co zaznaczyło się w 
dość znacznym wzroście tempera­
tury, nadciągnął z północnego-za­
chodu front chłodny, a za nim za­
częły napływać mroźne masy po­
wietrza polarno-morskicgo po­
chodzenia arktycznego. W w.elu 
miejscowościach Polski wystąpiły 
opady śniegu, w kilku, m. In. w 
Krakowie „wyskoczyły” pierwsze 
wiosenne burze. Za frontem 
chłodnym rozbudowuje się wal 
wysokiego ciśnienia, łączący wyż 
azorski z grenlandzkim. Przynie­
sie on dalsze ochłodzenie. Tak 
więc w najbliższych dniach tem­
peratura w dzień będzie nieznacz­
nie powyżej 0 st„ w nocy przy 
rozpogodzeniach kilkustopniowe 
przymrozki. Po początkowych o- 
padach przyjdą przejaśnienia i 
rozpogodzenia. PROMYK

MODA

Skromna sukienka, która..jed­
nak rawsw sic -Mtiie podobała. 
— nawet w .obecnym ggale, r.a 
tzw. „modę geometryczną”. Po­
siada: koszulowy kołnierz. czteTy 
zapinane na guziki (z trójkątny­
mi patkami) kieszenie 1 wąski 
pasek. Przód sukienki ma pod­
wójne stebnowania — dół jest 
zakończony kontrafałdem.

l NOTATNIKA OBSERWATORA
CZEKAJĄ NA BAR MLECZNY

„Kafejka” na os. Na Wzgórzach Krzesławickich nie cieszy 
łię najlepszą opinią. Dlatego, iż zbyt dużo w niej „idzie” 
piwa, a okoliczni mieszkańcy bloków żalą się na hałasy i... 
zanieczyszczanie klatek schodowych. Klientami tej tak naz­
wanej placówki zbiorowego żywienia (którą być w każdym 
razie powinna) jest przeważnie młodzież, korzystająca z ta­
kich okazji, jakie się im stwarza. Trudno uznać za słuszne 
ułatwianie akurat tak wątpliwej rozrywki, jaką jest wy­
siadywanie nad kuflem piwa. Jeśli narzekamy na niektó­
rych młodych, to popatrzmy najpierw co my, starsi, im 
da jemy.

Z inicjatywy Koła ZMS w HOR przy hucie dawno już postulo­
wano «likwidowanie piwnej „kafejki” i otworzenie na jej miejscu 
baru mlecznego. Przede wszystkim dla młodzieży, która nie bardzo 
ma gdzie zjeść obiad. Ten słuszny postulat trafił niestety w próż­
nię. Sądzę, iż propozycja ta jest tym cenniejsza, iż wyszła właśnie 
od młodaieży natrudnionej w kembinacie. Ona wie najlepiej, czeEO 
potrzeba młodym mieszkańcom tego osiedla, nie wolno więc lekce­
ważyć rozsądnego głosu. Zwracam więc uwagę Wydziałowi Handlu 
Frez. DRN na powyższą sprawę, jako bardzo pilną, zobowiązując 
i prosząc Prezydium DRN o rychła odpowiedź w sprawie baru 
mlecznego w os- Na Wzgórzach Krzesławickich.

WITAMY. ALE JAK?
Bardzo ładnie umiemy dekorować nasz Plac Centralny i 

przyozdabiać w lecie kwiatami nowohuckie ulice. Ale ciągle 
zapominamy o czymś nie mniej ważnym. O miejscu, w 
którym przybysz do Nowej Huty po raz pierwszy widzi jej 
bloki i odnotowuje w pamięci pierwsze wrażenia. Miejscem 
tym jest wlot do naszej dzielnicy w okolicy Czyżyńskich 
Zakładów Tytoniowych. I cóż widzim. proszę wycieczki? O- 
drapane wagony towarowe PKP, moknęce na deszczu na 
torze sąsiadującym z reprezentacyjną i jedyną naszą arte­
rią komunikacyjną — ,ul. Wojewódzką, zaniedbany teren 
wokół brzydkiej i starej poczty, błoto i jeszcze raz błoto. 
Cóż. że ponad tym wszystkim dominują w perspektywie 
wspaniałe kolorowe punktowce, kiedy wszystko to razem 
może sprawiać wrażenie damy, która do balowej toalety u- 
brała brudne, rozdeptane pantofle.

Nie Jest Nowa Huta dbającą o reklamę miejscowością klimatycz­
ną, w której (w każdym razie za granicą) wita się gości deko­
racyjnymi napisami. Nowa Huta Jest już codzienna, pracowita 
t bardzo krakowska. Ale nie musi na plan pierwszy wysuwać tego 
co ma najbrzydsze, tj. zaniedbania naszych terenów po budowach 
( paskudnego traktu kolejowego z jeszcze paskudniejszym taborem 
kolejowym. Toż w tym miejscu właśnie prosi się aż o zasadzenie 
krzewów na wiosnę, o odrobinę porządku i zieleni. Myślę, Iż 
można to wszystko zrobić bez specjalnych dokumentacji i wielkich 
narad. Wystarczy kilku dobrych ogrodników, współpraca MPO, 
fachowe kierownictwo I dobra wola mieszkańców sąsiednich osie­
dli, którzy niejedno już robili w czynie społecznym. Nadarza się 
świetna okazja: 1 Maj. Pozostające do niego tygodnie, powinny wy­
starczyć do zagospodarowania zaniedbanego wylotu ul. Kocmy- 
rzowskiej 1 pobocza ul. Wojewódzkiej. I do porozmawiania z 
DOKP, by nie zostawiała nam brudnycb wagonów na przechowa­
nie tuż przy głównej drodza.

Dom Mody
W tych dniach zakończono 

remont Domu Mody „Sty­
lowy” w Nowej Hucie. Pla­
cówka ta została całkowicie 
odnowiona, otrzymała nowe 
meble, kabiny, kotary, oświe­
tlenie.

Miesięczny przerób Domu 
Mody „Stylowy” waha się w 
p-anicach około 2 min zł — 
informuje nas kierownik pla­
cówki ob. Wójcicki. Najwię­
kszym powodzeniem cieszą 
sie płaszcze damskie i ubra­
nia męskie. Tych szyje się 
najwięcej. Bardzo dobrze zdał 
egzamin dział odzieży pół- 
miarowej. Mieszkańcy Nowej 
Huty chętnie korzystają z te­
go rodzaju usług, tym bar­
dziej, iż Dom Mody w tej 
dziedzinie dysponuje dużym 
wyborem materiałów.

Dział damski odzieży lek­
kiej przyjmuje głównie za­
mówienia z materiałów po­
wierzonych. Szyje się tutaj su­
knie, garsonki, bluzki itp. 
Termin wykonania — podob-

Niedzielne spotkania w ZDK
Od kwietnia Dom Kultury 

Huty im. Lenina organizuje w 
kawiarni „niedzielne spotka­
nia", na które złożą się róż­
nego rodzaju imprezy arty­
styczne: wieczory teatralne, 
poezji, muzyczne, filmowe. 
Cykl spotkań rozpocznie 3 
kwietnia o godz. 18, w ka­
wiarni ZDK HiL wieczór mu­
zyki rozrywkowo-jazzowej, w 
wykonaniu zespołów Państ­
wowego Liceum Muzycznego 
w Krakowie.

17 kwietnia o godz. 18.30 
planowany jest recital poezji 
Tadeusza Różewicza — spek­
takl poetycki pt. „W środku 
życia", w wykonaniu znanego 
aktora krakowskiego Tadeu­
sza Malaka. Wieczór arii o- 
perowych i operetkowych zor­
ganizowany zostanie 24 kwie­
tnia, o godz. 18.30. Wykonaw­
cami będą członkowie Estra­
dy Operowej ZDK HiL. Bo­
gato przedstawia się program 
spotkań niedzielnych na na­
stępne miesiące. M. in. 
przewidziany jest recital pio­
senkarski Mieczysława Świę­
cickiego, spektakl pt. „Roz­
mowy z diabłem" Leszka Ko­
łakowskiego w wykonaniu 
Tadeusza Kwinty, recital pio­
senkarski znanej i łubianej 

po remoncie 
nie jak w konfekcji ciężkiej 
— 2 do 3 tygodni. Wyjątko­
wo obecnie przyjmowane są 
zamówienia na 4 tygodnie na­
przód.

Nowością jest otwarcie 
działu młodzieżowego, tak 
bardzo potrzebnego w naszej 
dzielnicy. Klientami mogą być 
dzieci od 7 lat wzwyż. Nowo­
ścią są również tego rodzaju 
usługi, jak plisowanie, co z 
pewnością spotka się z zado­
woleniem ze strony miesz­
kańców. Dział futrzarski Do­
mu Mody przyjmuje obecnie 
zamówienia tylko na zlecenie 
WPHO:

Placówka dysponuje dużym 
wyborem żurnali krajowych 
i zagranicznych na rok 1966. 
Klientów dużo — nic dziw­
nego... wiosna. No, a przede 
wszystkim Dom Mody „Stylo­
wy” w ciągu swej 12-letniej 
działalności na terenie dziel­
nicy potrafił sobie wyrobić 
odpowiednią markę. Są tyl­
ko pewne trudności w zaopa- 

aktorki krakowskiej, Marty 
Stebnickiej oraz wieczór fil­
mów krótkometrażowych, na­
grodzonych na tegorocznym 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmów Krótkometrażowych 
w Krakowie.

Zapraszamy na „niedzielne 
spotkania” do Domu Kultury, 
ul. Majakowskiego 2. (bg)

¿KraOOkS
JAK PRACUJE POLSKA 
KRONIKA FILMOWA?

Temat ten wszechstronnie 
omówi red. J. Kasprzycki na 
spotkaniu zorganizowanym w 
ZDK HiL 29 bm. o godz. 18.30. 
Spotkanie połączone będzie z 
projekcją kronik filmowych. 
Na imprezę zapraszamy 
wszystkich mieszkańców No­
wej Huty i' pracowników 
kombinatu, interesujących się 
tego rodzaju zagadnieniami.

ZALUDNIAJĄ SIĘ 
BIEŃCZYCE NOWE

Do końca 1965 roku w os. 
Bieńczyce Nowe oddano do u-
żytku 11.934 izb mieszkalnych 
dla około 15.800 mieszkańców.

PONAD 1000 
CZŁONKÓW ORMO 
W NOWEJ HUCIE

Z końcem 1965 r. stan orga­
nizacji ORMO na terenie No­
wej Huty wynosił ponad 1000 
członków. W zakładach pracy 
działało 30 placówek ORMO, 
w osiedlach — 15. W organi­
zacji tej w ub. roku pracowa­
ło 5 grup specjalistycznych, a 
to: grupa d/s ruchu drogowe­
go, społecznych inspektorów 
dis ruchu, do spraw dla nie­
letnich, d/s kolejowych oraz 
do walki z kłusownictwem 
rybnym.

Po wspólnym posiedzeniu rad
(Dalszy ciąg ze str. S) 

dach oraz przy pomocy czy­
nów społecznych wybudować 
wodociągi w niektórych osie­
dlach,

KOMUNIKACJA
Szybki wzrost liczby mie­

szkańców stawia zagadnienie 
prawidłowego rozwoju komu­
nikacji miejskiej na jednym 
z czołowych miejsc. MPK bo­
ryka się z dużymi trudnościa­
mi. ilość środków transportu 
jest stale za mała. Obecnie 
najtrudniejszą sytuację komu­
nikacyjną mają osiedla Na 
Wzgórzach Krzesławickich i 
Bieńczyce Nowe. M. in. usta­
lono, iż w najbliższym czasie 
rozpoczęte zostaną roboty przy 
przedłużeniu linii tramwajo­
wej, biegnącej ul. Igołomską, 
aż do połączenia jej w rejonie 
kopca Wandy z trasą 14 i 15.

SPORT I WYPOCZYNEK
W programie na rok 1966 

zaplanowano do realizacji dal­
szą budowę obiektów o cha­
rakterze sportowo wypoczyn­
kowym. Analizując te zagad­

trzeniu w niektóre materia­
ły. Dostawcami są głównie fa­
bryki z Bielska i Łodzi oraz 
Centrala Tekstylna. O ile sy­
tuacja ta uległaby poprawie, 
Dom Mody znajdzie z pew­
nością setki nowych klientów.

ttig)

To wprawdzie jeszcze nie kon­
kurs rysunków na chodnikach, 
ale już... przygotowania do tej 
milej i popularnej wśród dzieci 
imprezy, która odbywa się tra­
dycyjnym zwyczajem w maju.

Foto: J. BROŻEK

AJYEGDO1Y
ZGADZA SIĘ

Do słynnego znawcy języ­
ków Wilhelma Grimma przy­
był raz pewien francuski stu­
dent, który pomimo 3-letnie- 
go pobytu w Berlinie nie na­
uczył się mówić po niemiecku. 
Grimm spytał go, dlaczego 
nie zadaje sobie trudu, aby 
nauczyć się tego języka.

— Niemiecki jest dla mnie 
wstrętny! Jest to język dla 
koni — rzeki student.

— Ma pan rację — odrzekł 
Grimm — dlatego osioł nie 
może się go nauczyć.

TO ZABAWNE
Pewnego dnia do wielkiego 

myśliciela francuskiego Kar- 
tezjusza zgłosił się1'"jakiś do­
mokrążca, proponując mu na­
bycie jedwabnych firanek za 
niebywale niską cenę. Karte- 
zjusz bez targów kupił firan­
ki.

Domokrążca udał się następ­
nie do sąsiedniego mieszka­
nia, gdzie ujrzał wiszącą na 
ścianie podobiznę swego po­
przedniego klienta.

— Kto to jest? spytał z za­
ciekawieniem, wskazując na 
portret.

• — To jest Kartezjusz, naj­
mądrzejszy człowiek świata.

— Najmądrzejszy człowiek 
świata? Ha, to zabawne. Przed 
chwilą sprzedałem mu weł­
niane firanki jako jedwabne...

©OGŁOSZENIA DROBNE*

UNIEWAŻNIA się skradzioną 
legitymację społecznego kontrole­
ra MPK nr 317, na nazwisko JE­
RZY POŁEĆ.

nienia, z jednej strony chodzi 
o dalszą rozbudowę urządzeń, 
z drugiej o właściwe zabez­
pieczenie ich eksploatacji i za­
rządzania. Powstała koniecz­
ność powołania Dzielnicowe­
go Przedsiębiorstwa Terenów 
W ypoczynkowych i Zieleni, 
które zajęłoby się tymi spra­
wami,

REMONTY MIESZKAĆ
Znaczna ilość budynków i 

obiektów w Nowej Hucie jest 
już eksploatowana około 15 
lat. W związku z tym rosną 
potrzeby w zakresie właściwej 
ochrony meszkań i lokali. 
Frez. DRN podjęło uchwałę o 
konieczności powołania Dz’el- 
nicowego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego, które 
wykonywać będzie roboty na 
rzecz gospodarki komunalno- 
mieszkaniowej i innych jedno­
stek, podporządkowanych Pre­
zydium DRN i Prez. RN m. 
Krakowa. Niestety utworzenie 
takiego przedsiębiorstwa bę­
dzie reaine dopiero około r. 
1370 — po wybudowaniu od­
powiedniego zaplecza, bg

CO W TYGODNIU
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
od 14 do 27 bm. „Jeden przeciw­
ko wszystkim” panoramiczny film 
produkcji USA, dozw. od lat 14, 
od 28 bm. do 1 kwietnia br. „Spo­
sób bycia” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIT MAŁA SALA godz. 15, 
17 i 19 od 25 do 28 bm. „Głos 
ma prokurator” produkcji pols­
kiej, dozw. od lat 16, od 29 bm. 
do 1 kwietnia br. „Tom Jones” 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.00 1 
20.13 od 25 do 28 bm. „Jego dziew­
czyna” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16, od 29 bm. do 1 kwiet­
nia br. „Jutro Meksyk" produk­
cji polskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 
15.00, 17.15 i 19.30 od 26 do 29 bm. 
„Przemytnik z Piemontu” pro­
dukcji francuskiej dozw. od lat 
16. od 30 bm. do 1 kwietnia br. 
„Milcząca gwiazda" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 12.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
od 24 do 27 bm. „Pierwszy d*ień 
wolności” panoramiczny film pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 16, 
od 20 do 30 bm. „Wojna trwa", 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 
16. 3i bm. do 1 kwietnia br. 
„Urocza gospodyni” produkcji 
USA, dozw. od lat 14.

KOLOROWE od 25 do 27 bm. 
„Komisarz" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16, od 29 do 31 bmy 
„Fóźne popołudnie” produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 26 do 27 bm. 
„Urocza gospodyni" produkcji 
USA, dozw. od lat 14, od 30 do 
31 bm. ..Ludwiku do rondla” 
produkcji jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 16.

TEATR LUDOWY
26 bm. godz. 19.15 „Lekarz mi­

mo woli”, 27 bm. godz. 19.15, 
„Zamek”, 28 bm. teatr nieczynny. 
2J bm. godz. 19.15 „Zamek", 30 
bm. godz. 19.15 „Lekarz mimo wo­
lt", 31 bm. godz. 19.15 „Zamek", 
1 kwietnia br. teatr nieczynny

KLUB NOT
30 bm. godz. 18.00 — zebranie 

sprawozdawczo-wyborcze oddziału 
SEP, również 30 bm. o godzinie 
18.00 (w drugiej sąll) odbędzie się 
odczyt dyr. mgr Bogumiła Ko- 
rombla na temat podstawowych 
problemów ekonomicznych obec­
nego planu 5-letniego budownic­
twa mieszkaniowego w Krako­
wie, 31 bm. godz. 19.00 wieczorek 
taneczny przy magnetofonie, bu- 
fpt prowadzi OZR HiL.

< •'■ewłą-g-eesi. ’!■ ■!
ZDK Hit,

Ut. MAJAKOWSKIEGO 2
26 III godz. 17.30 — impreza o- 

kolicznośclowa Związku Uchodź, 
ców Greckich w Polsce, 28 ni 
godz. 18.30 — w ramach Wieczo­
rowego Studium Estetyki — wy­
kład mgr W. Sadowskiego pt. 
„W kręgu Wojny Trojańskiej”.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HiL, 

OS. MŁODOŚCI
28 III godz. 18.30 — z cyklu 

„Młodzież i jej prawa” prelekcja 
mgr J. Sarneckiego, 28 III godz.
18.30 — spotkanie młodzieży ro­
botniczej ze studentami zagra­
nicznymi w ramach Światowego 
Tygodnia Młodzieży, 31 III godz.
18.30 — Klub Przyjaciół Sztuki
— wykład prof. W. Hodysa pt. 
„Malarstwo współczesne”.

OGNISKO DZIECĘCE 
ZDK HiL

OS. NA SKARPIE
26 III godz. 16.30 — w ramach 

Klubu Filmowego — pogadanka 
B. Strużyny pt. „Narodziny i 
początki filmu" — ilustrowana 
filmami, 29 III godz. 16 — w ra­
mach Klubu Czytelniczego — 
„Teatr najjaśniejszego pana” 
prowadzi mgr St. Jastrzębski, 
30 III godz. 16.30 — „U ludów 
dachu świata” pogadanka dr J. 
Kamockiego. Po odczycie film.

PROGRAM TELEWIZJI
od 26 bm. do 1 kwietnia

SOBOTA
Godz. 9.55 Program dla szkól: 

Biologia dla klas XI. 10.35 „Liii”
— film fab. prod. USA. 11.55 Pro- 
Eram dla szkól: Geografia dla 
klas VII „Japonia”. 15.20 Program 
dnia. 15.25 Z cyklu: „Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci”. 15.35 
9-ta lekcja jęz. rosyjskiego. 16.00 
„Loty narciarskie”. 17.05 Dziennik 
TV. 17.10 Program Tygodnia. 17.30 
„Konkurs 5 milionów". 18.30 „Ma- 
skaron”. 18.55 „Co to jest 20 lat". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.00 
„Chwila decyzji” — ang. nowela 
film. 20.30 „Przedstawiamy" — 
muzyka 1 piosenka Jugosławii.
21.30 Dziennik TV. 21.45 Wiado­
mości Sportowe. 21.50 „Kulisy 
wielkiej rewii" — film fab. prod. 
USA.

NIEDZIELA
8.55 Program dnia. 9.00 „pamiąt­

ki gruzińskiej architektury". 9.20 

TV Kurs Rolniczy. 9.55 „Podrzu­
tek” — film fab. prod. radź. 11.OS 
Dziennik TV. 11.15 Żołnierska so­
bota — rep. film. 11.30 „Koń, 
który mówi". 11.55 Sprawozdanie 
filmowe. 12.55 „Ludzie i zdarze­
nia”. 13.10 „Polska muzyka ludo­
wa. 13.40 „Piórkiem i węglem". 
14.00 Teatrzyk dla Przedszkola­
ków: „Własny bocian”. 14.40 Po­
łudniowe rytmy na Brodway'u. 
15.05 „Narodziny Teatru^, Narodo­
wego. 15.20 „Telewizja od środka"
— teleturniej. 16.10 „3000 sekund 
z L. J. Kernem" — program roz­
rywkowy. 17.00 Studio 63: „Świę­
ta miłości kochanej ojczyzny" — 
poezja polskiego oświecenia. 17.50 
„Europejskie Igrzyska Lekkoatle­
tyczne w Hali". 18.45 Program z 
cyklu: „Portrety” pt. „Bruno Ja­
sieński”. 19.20 Dobranoc. 19.39 
Dziennik TV. 20.00 Słownik wyra­
zów obcych. 20.15 PKF. 20.25 „Ka­
meleon” — film fab, prod. włos­
kiej od lat 16-tu. 21.45 Sportowz 
Niedziela.

PONIEDZIAŁEK
16.50 Program dnia. 16.55 Dzien­

nik TV. 17.00 Dla młodych wi- 
drów. 17.40 „7 milionów mło­
dych”.’ 17.55 TV Magazyn Postępu 
Technicznego. 18.25 Kino .Krótkich 
Filmów. 18.55 Program dokumen. 
talny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 Teatr TV: KANDYD
— Woltera. 21.10 „Na półkach 
księgarskich”. 21.20 „Miasto, któ­
re kocham" — film prod. radź.
21.55 Dziennik TV. 22.05 10 lekcja 
języka angielskiego.

WTOREK
7.55 Otwarcie XXIII Zjazdu Ko­

munistycznej Partii Związku Ra. 
dzleckiego. 10.00 „Pancernik po- 
tlomkin” — film fab. prod. radź. 
16.00 „Rozmaitości Krakowskie”.
16.25 Politechnika TV — Kurs 
przygotowawczy. 16.55 Dziennik 
TV. 17.00 Kino „Ptyś”. 17.15 „U- 
kraiński balet na lodzie”. 18.00 
„Zapraszam na wtorek wieczór”
— wizyta u Haliny 1 Stefana Cal- 
kowskich. 18.30 „21” — teleturniej. 
19.00 „O książce Inaczej”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.00 
„Pociąg pośpieszny z N.”. 20.35 
„Pancernik Potiomkin” — film. 
21.40 „Merkuremu do sztambu­
cha”. 22.05 Dziennik TV. 22.15 Po­
litechnika TV — Kurs przygoto­
wawczy. 22.45 10-ta lekcja języka 
francuskiego.

ŚRODA
10.00 Film z serii: „Dr Kildare”.

10.55 Program dla szkół: Fizyka 
dla klas X. 11.55 Program dla 
szkół: Chemia dla klas vn. 16.10 
Program dnia. 16.15 Politechnika 
TV — Kurs przygotowawczy. 16.45 
PKF. 16.55 Dziennik TV. 17.00 
„Giermek" — film z serii: „Przy, 
gody błękitnego rycerzyka”. 17.10 
Teatr Jednego Aktora — Ryszard 
Liskowacki — „Sprawiedliwa bi­
twa”. 17.25 „Skrzyżowanie dróg”. 
17.45 Tygodnik Wiejski. 18.10 „Bi­
twa nad Wołgą” — film doku­
mentalny. 18.50 Wszechnica TV. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV, 
20.00 „Magazyn Naukowo-Tech­
niczny”. 20.15 Film z serii: „Dr 
Kildare”. 21.05 „Światowid". 21.30 
Łódzki Teatr TV: „Zlo krąży” — 
Jacques Audiberti. 22.40 Dziennik 
TV. 22.50 Politechnika TV — kurs 
przygotowawczy. 23.20 10-ta lekcja 
języka rosyjskiego.

CZWARTEK
11.55 Program dla szkól: Histo­

ria dla klas V. 15.45 Program 
dnia. 15.50 10-ta lekcja języka 
francuskiego. 16.10 TV Kurs Rol­
niczy. 16.55 Dziennik TV. 17.00 
Dla dzieci: „Gdy kot przebiegnie 
drogę”. 17.15 Dla młodych wi­
dzów. 17.45 „Klakson”. 18.05 Infor­
mator turystyczny. 18.20 Koncert 
kameralny z sali Merliniego na 
Wawelu w wykonaniu laureatów 
międzynarodowych konkursów 
roku 1965. 18.50 Magazyn Medycz­
ny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV. 20.00 „Notatnik afrykański”.
20.15 Teatr Kobra: „Pościg” — 
wid. sensac.-kryminalne Henryka 
Bielskiego. 21.15 Festiwal „Sopot 
65" — film. 21.25 „Miniatury". 
21.50 Dziennik TV.

PIĄTEK
12.45 Program dla szkól dla kia» 

I. 16.10 10-ta lekcja języka angiel­
skiego. 17.00 „Miś z okienka”.
17.15 Dla młodych widzów. 17.30 
Recital piosenkarki francuskiej 
N. Meusceuri. 18.00 „Azymut”.
18.25 „Wielokropek”. 18.45 Wszech­
nica TV. 19.20 Niespodzianka na 
dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.'>0 
„Piękno Polski Południowej”.
20.15 „Życzymy dobrego odbioru”
— program rozrywkowy. .20.55 „10 
minut recenzji”. 21.05 „Swobodny 
wiatr” — operetka Izaaka Duna­
jewskiego. 22.25 Dziennik TV.

UWAGA: Redakcja nie odpo­
wiada za zmiany w programie 
kin i telewizji.

Honorowy krwiodawca 
przynosi najcenniejszy dar: 
możliwość uratowania 
człowieka od śmierci.
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NASZ FELIETON 

Zabawki, 
które straszą...

Pedagodzy głoszą, że zabawka w ręku 
dziecka winna bawić ucząc. — a ucząc przy­
zwyczajać do samodzielności. Stosując się do 
tej słusznej formuły, mój znajomy postano­
wił ostatnio sprawić swojej latorośli radość, 
zakupioną w jednym z nowohuckich skle­
pów zabawką.

Była to na pozór bardzo przyjemna „Kacz­
ka — polewaczka", mająca podobno szerokie 
zastosowanie — ot, chociażby podlewanie w 
zimie domowych kwiatków. „Przyjemność" 
rozpoczęła się dopiero w mieszkaniu, kiedy 
to urądowane dziecko zaczęło wyręczać ro­
dziców w domowych czynnościach. „Kacz-- 
k a-polewaczka” po napełnieniu wodą, sikała 
na lewo i prawo otworami zupełnie nie 
przewidzianymi przez producenta, narażając 
nieszczęsnego ojca na cały szereg uwag wy­
głaszanych przez małżonkę, o jego rodziclel- 
sko-hfndlowych zdolnościach.

W obronie własnych ambicji, a co naj­
ważniejsze, aby nie psuć dziecku imienino­

wego nastroju, wyskoczył mój znajomy do 
najbliższego sklepu z zabawkami, dokonując 
bardziej, jego zdaniem, trafnego wyboru. Za­
kupił mianowicie pięknie malowany drew­
niany komplecik „Pastereczkę z gąskami”. — 
Gąski miały otwarte dzioby, ruszały gło­
wami. z pastereczka stojąc na drewnianej 
murawie wywijała batem, gdy pociągało się 
to wszystko za sznurek.

Odetchnął z ulgą mój przyjaciel uśmie­
chając się dumnie spod oka do swojej po­
łowicy. Uśmiech jednak był przedwczesny, 
gdyż złośliwość przedmiotów martwych i 
tym razem sromotnie odbiła się na tatusiu. 
Po kilkugodzinnej zabawie gąski poszły w 
lewo, pastereczka powędrowała w prawo. 
Na podłodze pozostała tylko drewniana mu­
rawa na kółkach.

Rozgniewany ojciec pobiegł po raz trzeci 
do sklepu z zabawkami, gdzie dowiedział 
się przy okazji, że większość sprzedawanych 
w nowohuckich sklepach zabawek pochodzi 
z hurtowni WPHAUK (handel artykułami 
użytku kulturalnego). — która bardzo do­
kładnie sprawdza jakość sprowadzanych za­
bawek.

Nie pozostaje więc nic innego, jak życzyć 
kontrolerom wspomnianej hurtowni, aby 
ich dzieci bawiły się sprowadzanymi do No­
wej Huty „kaczuszkami”. Reszty dokonają 
już chyba ich małżonki...

(kaga)

NOWE FILMY POLSKIE
W początkach kwietnia 

I rozpoczną się zdjęcia atelie- 
! rowe do filmu „Powrót na 
I ziemię” w reż. Stanisława 
' Jędryki. W głównych rolach 
' wystąpi para popularnych 

aktorów teatralnych i filmo­
wych — Stanisław Mikulski 
(znany nam głównie jako 
kpt. Kloss) oraz Ewa Krzy­
że wsk a.

Jerzy Skolimowski rozpo­
czął w Warszawie zdjęcia 
plenerowe do swego nowego 
filmu o tematyce młodzieżo­
wej pt. ..Bariera”. Wykonaw­
cami głównych ról są: Joanna 
Szczerbie i aktor krakowski 
— Jan Nowicki (Wyganowski 
w „Popiołach").

Reżyser Witold Lesiewicz 
ukończył realizację filmu 
współczesnego pt. „Miejsce 
dla jednego", w którym zo­
baczymy m. in. Marię Cie­
sielską, Aleksandrę Karzyńską 
i Stanisława Zaczyka.

jest znany pisarz I scenarzy­
sta, twórca „Młodych lwów” 
— Irwin Shaw, reżyseruje 
John Ford. Schles nger nato. 
miast wystąpi w roli konsul­
tanta historycznego.

GIULIETTA OSKARŻA...
Giulietta Masina wystąpiła 

na drogę sądową przeciwko 
amerykańskim dystrybutorom 
nowego filmu Felliniego 
„Giulietta i duchy", żądając 
odszkodowania w wysokości... 
ćwierć miliona dolarów, za 
krzywdę wyrządzoną jej ja­
ko aktorce przez akcję rekla­
mową tego filmu w Stanach 
Zjednoczonych.

Wszystko zaczęło się od no­
wojorskiej premiery „Giuliet- 

ty i duchów”. Wprawdzie w 
wielkich neonowych napisach 
na murach kina nazwisko Ma­
siny umieszczone było na 
pierwszym miejscu, ale tuż 
pod nim wypisano nazwisko 
Sandry Milo literami tej sa­
mej wielkości. Sprawę po­
gorszyły plakaty, na których 
znalazły się nazwiska obu 
aktorek, jedno obok drugie­
go, wydrukowane taką samą 
czcionką.

Giuletta Masina twierdzi, 
iż we wszystkich drukach i 
napisach reklamowych jej 
nazwisko powinno znajdować 
się nie tylko nad nazwiskiem 
Sandry Milo, lecz również 
powinno być drukowane 
większą czcionką. Ciekawe, 
jak się zakończy ten spór...

W O B I E K TY W I E

Cieszymy się wszyscy z ładnych I jakże poży­
tecznych daszków riinst-lowanycli w naszej hu­
cie na przystankach autobusowych. Gdyby jeszcze 
zadbano tutaj o porządek...

Ten kask uratował pracownikowi tycie. Infor­
mację o wypadku jaki wydarzył się w Wydziale 
Odlewnie zamieściliśmy ostatnio w naszej stałej 
rubryce „Kącik bhp". Foto. S. GAWLIŃSKI

„Bohater naszych czasów” czyli 
kpt. Kloss, a prywatnie Stani­
sław Mikulski zagra główną rolę 
w nowym filmie St. Jędryki 
„Powrót na ziemię”.

Co oczy nie widzą, to serce nie boli.
Od kilku miesięcy món-ię wam abyście powie­

sili to hasło.
— Chcieliśmy to zrobić, ale ciągle brak gwoździ.

FILM O BIAŁYM 
DOMU...

Historyk amerykański Ar­
thur Schlesinger, były do­
radca prezydentów Kenne- 
dy’ego i Johnsona, podjął się 
współpracy przy realizacji fil­
mu. którego prowizoryczny 
tytuł brzmi „Biały Dom”. 
Ćhodąi. oczywiście o siedzibę 
prezydentów USA w Wa­
szyngtonie.

Film przedstawi w kilku­
nastu epizodach te wydarze­
nia z historii USA. które 
wiązały się bezpośrednio z 
nazwiskami tak;ch prezyden­
tów, jak: Jefferson, Jackson. 
Lincoln, Wilson, Roosevelt i 
Truman. Autorem scenariusza

Wieczory w klubie
W Klubie Międzynarodowej Książki i Prasy przy Pia« 

cu Centralnym znowu rojno. Szczególnie w godzi­
nach wieczornych trudno tu znaleźć wolny stolik. 

Sala zapełniona jest codziennie, niezależnie od tego, czy 
placówka ta organizuje w danym dniu imprezę, odczyt czy 
spotkanie, czy jest tzw. „wolny wieczór” kiedy można swo­
bodnie pogawędzić ze znajomymi, 'przeczytać nrasę. wypić 
debrą kawę, zjeść ciastka. Ten ostatni „punkt programu” 
wprowadzona po remoncie. Ciastka cieszą się dużym po­
pytem.

Jak informuje nas kierownik klubu Andrzej Lisowski w 
bm. odbyło się tu kilka ciekawych imDrez. m. in. wieczór 
poezji Jesienina, w wykonaniu aktorów krakowskich: A. 
Górskiej, I. Olszewskiej, T. Jurasza, z muzyką Z. Kon.ecz- 
nego oraz odczyt dr T. Olchowy pt. „Morze, romantyzm, a 
rzeczywistość”, który wywołał ożywioną dvskusie- Równo­
cześnie otwarta została wystawa fotogramów Mariana Ba- 
koty pt. „Morze w oczach rybaka", która czynna będzie do 
pierwszych dni kwietnia.

Jeszcze w tym miesiącu przewidziany jest nrze^lad wy­
darzeń międzynarodowych w opracowaniu red. Z. Turka, 
a 28 bm. odbędz.ie się wieczór, związany z obchodami tooo- 
lecia Państwa Polskiego pt. „Antologia satyry polskiej". 
Klub MPiK ma być centralnym punktem w Nowej Hucie, 
gdzie organizowane będą różnego rodzaju imprezy w ra­
mach obchodów 1000-Iecia. Cykl ten rozpocznie się już w 
kwietniu. Program ną rok bież, przewiduje szereg spotkań 
z najciekawszymi ludźmi, którzy omówią- szereg proble­
mów. Spotkania te bardzo często połączone zostaną z wy­
stawami. Poz- tym plan przewiduje odczyt na temat zabyt­
ków kultury antycznej w Jugosławii oraz szereg innych 
ciekawych prelekc;i i sDotkań.

W związku ze zwiększającymi się obrotami handlowymi klubu 
należałob,' pomyśleć o poszerzeniu pomieszczeń tej placówki; pro­
blem ten od tak dawna rozpatrywany jest przez nasze w adze 
dzielnicowe. Dział sprzedaż' książek znajduje się w bardzo małym 
pomieszczeniu; kierownik klubu myśli równieżao zorganizowaniu 
sprzedaży reprodukcji pocztówek i płyt gramofonowych. Nabywców 
jest coraz więcej, a pomieszczenia niestety zbyt małe. bg

KSIĄŻKI
Tadeusz Boy-Żeleński — 

„Słówka” — Nowe wydanie 
tej znanej książki opisującej 
m. in. środowisko artystycz­
ne Krakowa sprzed z górą 
pół wieku. Jan Kott w swo­
jej przedmowie określa pozy­
cję jako jeden z najznakomit­
szych pamfletów literackich 
w całej polskiej literaturze.

Wyd. Literackie, cena 25 zł.

Ernest Fischer — „Młode 
pokolenie Zachodu” — Książ­
ka napisana przez austriac­
kiego pisarza i działacza po­
litycznego (przywódcę Komu­
nistycznej Partii Austrii). 
Jest to rozprawa poświęcona 
współczesnej r-'odzieży.
Przedmowa i przekład R. 
Werfla.

Iskry; cena 15 zł.

„Jan Matejko” — II-gie 
wydarte biografii. Opracował 
Jan Gintel. Zawiera m. in. 
koresponden-ię dotyczącą ar­
tysty, pamiętniki i krytykę je­
go prac. Pozycja rzuca wie­

Kącik filatelistyczny
Fauna i flora

Zbieraczom kompletującym stepowych, drugi z lampar- 
znaczki o tematyce przyrodni- ciej. Dalsze dwa znaczki w 
creí przedstawiamy dziś dwa naszym kąciku przedstawiają 
okazy fauny australijskiej — kwitnące krzewy Nowej Ze- 
pierwszy z rodziny skoczków landii, kp

le światła na życie i twór­
czość Matejki. W książce 
wiele reprodukcji.

Wyd. Literackie — 15 zł.
Jerzy Ofierski — „Ze stoł­

ka sołtysa Kierdzłołka" — 
Zbiór monologów. Popularnej 
sylwetki autora nie trzeba 
chyba charakteryzować.

Czytelnik, cena 15 zł.

Jerzy Fonkowicz — „Pa­
wiak — Paryż” — Autor o- 
trzymał w 1963 roku nagro­
dę „Polityki" za książkę pt. 
„Pierwsze pistolety". Powyż­
sza powieść jest dalszym cią­
giem nagrodzonej pozycji.

MON, cena 14 zł.

Izabella Czajka-Stachowicz
— „Nigdy nie wyjdę za mąż”
— Autobiografia autorki. Ak- 
cia toczy się w latach dwu­
dziestych — Czaika opisuje 
okres swoich studiów w 
Berlinie.

Wyd. Literackie, cena 15 zł.

Krakowska 
Drukzrnlz Prt<ów. 
Kraków, Wielopole l
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KRZYŻÓWKA PARAGRAMÖWKA
POZIOMO: 1.

słynny węgierski 
kompozytor, pia­
nista i dyrygent, 
6. nie zasada, 7. 
dawniej siedziba 
papieska, dziś 
muzeum w Rzy­
mie, 11. kruszec 
wydobyty' z zie­
mi. Iż. wąż dusi­
ciel, 14. miejsce 
występów czwo­
ronożnych arty­
stów, 15. psychia­
tra szwajcarski, 
twórca tzw. zu- 
ryskiej szkoły 
psychologii ana­
litycznej, li. ro­
dzaj sieci na ry­
by, 17. czeluść 
wulkanu. 19. rze­
ka w USA. wy­
pływająca z Ap- 
palachów. ii. so- 
leniza^tka majo­
wa, 24. wyciąg 
rumiankowy, sto­
sowany jako lek 
przeciwzapalny.

25. spójnik prze­
ciwstawny. 27. 
formula przysię­
gi, 28. miasto w 
Burgundii, w 

którym znajduje się znana fabry­
ka motocykli „Tcrrot”, 30. gatu­
nek papugi. 31. przeciwnik w dys­
kusji. 33. facet zuchwały i bezczel. 
ny. 34. pojedynczy obraz na taś­
mie filmowej, 35. oracz w folwar- 

I ku.
PIONOWO: 1. wylatuje czasem 

z komina, 3. kupa ziemi, 4. pląs 
rytmiczny, 5. wczesna pora, 7. 
starogrecki szarpany instrument 
muzyczny; był symbolem twór­
czości poetyckiej, 8. zaimek wska­
zujący, 9. okres w dziejach. ¡0. 
wielkorządca krakowski a zara­
zem wielki kupiec, bankier Ł ob­
szarnik, 11. szpetna twarz, 12. za­
rozumiałość, chełpliwość, pycha,

13. wstępna zgoda rządu na pro­
ponowanego przez obce państwo 
przedstawiciela dyplomatycznego, 
15. jedna z wysp indonezyjskich,
17. ułatwia rozszczepiania pnia 
drzewa, 18. popularny przed woj­
ną zawodowy bokser polski, 19. 
los człowieka. 20. Elżbieta w 
dzieciństwie, 22. archipelag na A- 
tlantyku, należący do Portugalii, 
23. roślina aromatyczna. 25. przed­
stawiciel handlowy, 26. służy do 
zapalania dynamitu, 28. rasa wiel­
kich i silnych psów obronnych, 
29. rzeka Zalewu Szcz- cińskiegó, 
31. koczowisko Tatarów, 32. przy­
stań morska, 33. lewy dopływ Re­
nu.

Należy odgad­
nąć 10 wyrazów 
sześć ioliterowych 
według podanych 
niżej określeń i 
wpisać Ję do rzę­
dów poziomych 
lewej figury, a 
następnie w każ­
dym wyrazie do­
dać w odpowied­
nim miejscu Jed­
ną literę tak, 
aby powstały 
(bez przestawia­
nia liter) wyrazy 
si'dmioliterowe, 

które należy, wpi­
sać do prawej fi­
gury. Litery w 
polach z liczba­
mi. czytane ko­
lejno od 1 do 27, 
dadzą rozwiąza­
nie — przysłowie 

ludowe.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1 — mały zeszycik do notatek
2 — list niewiadomego autora
3 — dopływ Wiśły lub tucznik
4—rzeka w Związku Radzieckim

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
1. IV. br. (decyduje dala stempla 
pocztowego) z dopiskiem ni ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nadeś- 
lą przynajmniej jedną prawidłową 
odpowiedź, redakcja rozlosuje na­
grody w postaci BONOW KSIĄŻ­
KOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 11 

Krryźówka

POZIOMO: 1. smrek, 5. Aza, «. 
pak. 8. psycholog, 10. piana, 11. 
Sepik, 13. Roma, 15. Wala, 16, 
Ana, 17. doza, lł. bumelant, 20.

5 — kokardka zamiast krawatu
6 —wielki półwysep w Afryce
7 — kopalnia soli, żupa solna
8 — sławna kobieta-żołnierz
9 — długie włosy na szyi konia

10 — artyleryjska broń palna

Afrodyta. 21. rysa, 22. lin. 24. ka. 
po, 27. paka, 28. anoda. 30. bagaż, 
31. inicjator, 32. ona, 33. nos, 34. 
onyks.

PIONOWO: I. szyna, 2. maca, 3. 
epos, 4. Kalewala. 5. Asama. 7. 
kopa. 8. pion. 9. gil, 10. prababka, 
12. kartonaz, 14. komysz. 17. dudy,
18. zeta. 19. Borodino, 22. Lagos, 
23. Ikar, 25. ani, 26. pono, 27. pa­
tos, 29. acan, 30 bank.

Uzupelnianka
30 ROCZNICA REWOLUCYJ­

NYCH WALK KRAKOWSKIEGO 
PROLETARIATU (1936 — SEMPE­
RIT - 1966).


